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fe ą d z f.e
z w y ż k i  c e n

n a  © a k l e r
WARSZAWA. (PAP) Potóka 

jest jedynym  k ra jem  na świa­
cie, króry . n ie  zreglam entow ał 
sprzedaży cukru. Cały św iat 
Przeżywa, głód cuirrowy i na­
wet S tany Zjednoczone, nie 
tou wiąc o k ra jach  europej­
skich, zregiam entow ały sprze­
daż cukru. Na utrzym anie wol­
nej sprzedaży cukru  w  Polsce 
Wpłynęła w yjątkow o wysoka 
Produkcja w ubiegłej kam panii, 
W której osiągnęliśm y 882,000 
toń cukru zam iast planow anych 
207,000.

D ystiybucja cukru na wol­
nym rynku  odbywa Się przy 
udziale w szystkich trzech sek 
torów, a więc i-aiistwowego, za 
Pośrednictwem PCH, k tóra  roz 
Pruwadza około 25 */«, spółdzłel 
czego przez „Społem” około 60 
Proc. i pryw atnego przez 10 hur­
towni p ryw atnych  około 20 ?/i. 
Cena cukru w h a n d lu . h u r­
towym w ynosi: p izy nabyciu
10 — 100 kg. 164 zł. za 1 kg., 
Przy nabyciu p artii powyżej 
100 kg. — 156 zł. za 1 kg. Ga­
na detaliczna cukru  n ie  pow in­
na w ięc przekraczać 180 zł.. 
Przem ysł cukrowniczy dysponu 
je  dostateczna ilością cukru  dla 
zaopatrzenia k ra ju  i cena cu­
k ru  w  żadnym  w ypadku pod­
wyższona nie będzie.

D ecyzja ONZ 
w  sprawie Palestyny

. U M Ó W I,- 6 .  5 ,  { « .  w «,) 
p ^ u  k o n ie c  d z i s S e is z e s o  t o -  
t t a l & i f l e  k o m i s j a  p l S t Y c z -  
J$ Zgrcrisadsenia Csólneflo 
®KZ próziela decyzję wy­
buchania io M  zarówno 
j f r z e d s t a w t i f e i l  A g e n c ji-  m  - 
j b w s k i e j  ta ję  i N a c z e k i e m  
Komitety Arabskiógo.

Po burzltmych debatach
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NIEZNAXSNA WIĘKSZOŚCIĄ GLOSOW
R A D A  K R A J O W A  S .F .I. O . 

POPASŁA STANOW ISKO R AM AD 1ERA
PARYŻ 7. 5. (obsł. wł.). Po burzliwych debatach na posiedzeniu Rady Naczel­

nej Francuskiej Partii Socjalistycznej (SFIO).. które zakończyły się o godzir;e 4 nad 
ranem, przyjęte niewielką większością głosów rezolucję, w  której zazracża się, że 
Francuska Partia Socjalistyczna postanowiła wziąć udział w  rządzie francuskim  
oez współudziału komunistów. Za wnioskiem p/em. Ramadiera padło 2.529 gło­
sów, przeciw 2.125. Decyzja Rady Naczelnej Francuskiej Partii Socjalistycznej 
przekreśla tym samym dotychczasową politykę 'rancUskiej partii socjalistycznej 
o współudziale i współpracy z Francuską Fartią Komunistyczną w  spraw o utwo­
rzenia rządu we Fiancji.

rządziePrzeM eg óM
PARYŻ. 7.5. (obsł. wł.) W ozoraj 

po południu o godz. 14.45 zebrała 
się w Paryżu Radie Nąuzeln- 
Francuskiej Partii S c d a li tycznej 
(SFIO), aby zadecydować osta­
tecznie o udziale m inistrów  socja

listycznych w przyszłym 
francuskim .

Rzecznikiem grupy, k tó ra  
zwalcza Ram adiera, je s t n a  po­
siedzeniu Rady K rajow ej sek re­
tarz generalny SFIO  Mollet. Pod 
kreślił ón, że R am ad ier pow i­
nien złożyć w im ien iu  całego

Osfaieczne wynik amnestii
55.277 OSGB 

UJAWNIŁO SIE
WARSZAWA PAP. Jak się dowiadujemy zosta­

ły jut "odsuiflowane wyniki akcji amnestyjnej w 
eaiym kraiu, która trwała jak wiadomo ad 25 lu- 
tetjf- da 25 kwhtnla dr.
Przed kom isjam i am nesty j­

nymi ujawniło się ogółem 
55.277 i>sób, ,w: tej liczbie było 
22.387 członków organizacji 
WiN i je j pokrew nych oraz

Tf poeobi m  więźniami

obfowfl' w Pfllestyn’e
JEROZOLIMA, 7.5. (unsł. własna). Agencja frąn 

ce Presse donosi, że w miejscowości Katania, poło­
żonej między Tel-Ayivem a Haifa dokonano ub. no­
ty wielkiej obławy w celu wykrycia zbiegłych 23 
terrorystów żydowskich z więzienia w Akre.

XĘL - AVIV 7. 5. Dowódca 
bry tyjskich w  okręgu Je- 

^■"-olimy generał Bedford Ko- 
!l r ts  oświaidiczyl pzzewodnicaą- 

Cem u gminy żydowskiej w  Jero- 
imie, .że przeprow adzi diooho- 

-Zbnie w  spraw ie zachow ania się 
kołnierzy bry ty jskeh  w  Jerozoli­
mie.

. Ostatnio m nożą się w  p rasie  
^ydowskiej wiadomości o napa- 

p ijanych żołnierzy hry ty j- 
8kich n a  ludność m iasta. Genp- 

R oberts dom agał się zgłasza- 
-  Wfzy&til:ich w ypadków  nadu- 

^"ć i niewłaściwego zachow ania 
do w ładz b ry ty jsk ich  i zapro- 

1 * przewodniczącego gminy by 
obecny przy dochodzeniu.

4.892 członków organizacji 
rS ż . i je 1 pokrew nych U jaw- 

i tfiło' się ponadto 5.937 osób, 
współpracujących z cga.iiza- 
cjąmi podziemnymi, 3.104 »- 
so.by, k tóre przechow yw ały 
broń, 8.432 członków band le ­
śnych, 748 dezerterów , 2.661 
przestępców pospolitych i 96 
innych.

U jawnieni . złożylł ogółem 
14.151 jednostek broni. Broń 
ta  obejm ow ała 1(- działek, 12 
moździerzy, 72 ckm, 8112 rkm, 
2.752 automaty, 2.740 pistoletów, 
6.839 karabinów. 894 sztuki in­
nej broni braz 1367 granatów i 
wielkie ilości amunicji.

K i o  p o n o s i  w i n ę
za kryzys gospodarczy
w e  W ł o s z e c h ?

RZYM. 7. 5. W Rzymie 
rozpoczęła się sesja komi­
tetu centralnego włoskiej 
partii socjalistycznej. Ge­
neralny iekretarz Basso w 
sprawozdaniu swym podał, 
że włoska partia socjali­
styczna liczy obecnie 822 
tysiące członków, to zna-
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'  dniu 3, 5 47 rolni rejirezen'acjaSofil (Bułgaria) rozegrała mecz pHki • 
u'K j  z reprezentacją rZI*N. «?ZPN poniósł porażkę w śtosunku 2:0.1 
statnio Sofia ruzegpala, mecz z reprezentacją Krakowa ponosząc r tra ź -  J 
4 w stosunku 2:1. j
a udjęeiu fragment meczu z repr, PZPH-Jl. Pośrodku sętfzla Imlga-rski. ,

czy więcej, aniżeli przed 
wystąpieniem grupy Sara- 
gata.

Omawiając sytuację po­
lityczną we Włoszech Bas­
so stwierdzał. że obecny 
'u-yzys gospodarczy i trud­
ności polityczne są 'spowo­
dowane polityką ^chrześci­
jańskiej demokracji. Jedy­
nym ratunkiem dla kraju 
roztoczenie kontroli pań­
stwowej nad życiem gt po 
darczym i przeprowadze­
nia reform, zmierzających 
dc spi •wisdliwego podziału 
dochodu narodowego.

WSł"

K r a k ó w 2:1
KBAIIÓ W (tel.) -Rnzegraąy w 

ub. w torek m iędzynarodow y 
m ecz p iłk a rsk i pomiędzy repr. 
Sofii, k tó ra  w ub. niedzielę po 
k o n a ła  repr. Polski 2:C i repr. 
K rakow a (łąkoliczył się tym  _s 
zem  porażką B ułgarów  1:2 (1:1)

Zw ycięstw o d ru 2yny k rak o w ­
skiej było w pełni zasłużone i 
.gdyby nie pewnego rodzaju  zde­
nerw ow anie zaw odników  pol­
skich i s trem ow an ie  w ynikiem  
r/.yskimym przez PZPN  w W ar 

-zaw ie w ynik byiby dużo ko- 
rzystniejsz,y d la  ls rak o w ią^ .

rząd u  dym isję. W  n astępnym  
rza.dzie m ogliby socjaliści b rać 
udzia ł w raz z kom un is tam i. 
M ollet uw aża, że u tw orzenie ta ­
kiego rządu  n ie  nas/tre-zy tru d ­
ności i może być dokonane w  
ciąg i krótkiego czasu. M ollet 
p rzestrzega! R am ad ie ra  przed 
kon tynuow aniem  jego polityki, 
z pow odu k tó re j — jak  .wyraził 
sie m ów ca — „socjaliści m ogą 
w paść w zasadzkę11.

Podczas dyskusji zw olennicy 
p rem iera R am adiera zwrócili u- 
wagę na to, że dymisja rządu w 
obecnym momencie może wzmo­
cnić pozycję de Ga,ulle’a.

W odpowiedzi n a  ten  zarzut 
k il^u  mówców podkreśliło, że 
stanow isko Ram adiera, uniem o­
żliw iające udzia, kom unistów  
w  rządzie może się zamienić w  
zwycięstwo de G aulle'a i sym pa­
tyzujących z nim  ugrułjówkń.

Podczas dyskusji na posiedze­
niu  Rady K rajow ej SFIO, Leo.j 
Boutbien i Fiierre Bloen, człon­

kow ie kom itetu wykonawczego 
SFIO, poiparli stanowisko M ol- 
leta.

Rada Departamentalna Partii 
Socjalistycznej w  departamen­
cie Seine przyjęła dzisi~j więk  
szośeią ponad 7 tys. mandatów 
przeciwko 3 tys. porządek o- 
brad, domagający się natycb- 
m iasłow-j dymisji gabinetu 
prc:_. Ramadiera i zasadniczej 
-miany struowiskji ministrów  

socjalistycznych wobec kolegów  
komunistycznych.

Gńrnllc polski zdystansował wydajnością i ofiarnością w pracy swo- 
icn kolegów z całego świata. Dzięki niemu poiski węgiel płynie dc 
krajów zamorskich, przywożąc nam w zamirn tak s no potrzebne de 
wizy, maszyny, żywność i tp. Węgiel polski stal się dla nas pra-yiizi 
wym ośrodkiem płatniczym w naszych transakcjach z.zagranicą. Dzię­
ki ofiarnej pracy góruika polskiego kraj dźwiga się prędzej z ruin na 
dredze do narodowegc dobrobytu. Dlatego całe społeczeństwo jest 
wdzięczne górnikowi polskiemu. Na zdjęcit górnicy kop. „Wujek1 w 
cz&sit pierwszomajowych uroczystości w Warszawie. i

Prze ci rałYjikacjc^ u k ła  du  finagosówego
y iiia  Gmm p rz y fm u fe  o w a c y j .j je
z a p w ‘eriz zaciesn^nia ^łosunk^w  z Polską

LONDYN. 7. 5 Oświadczenie ministra Bevina 
złozone Izbie Gmin o ratyfikacji polsko-brytyj- 
skiegc. układu finansu wego oraz w sprawie konie­
czności powrotu Polaków do> krain, spotkało si„ z 
niezwykle prz- chylny m przyjęciem bezpośrednio 
w samej Izbie Gmin.

apolityczny bc. espr-uent „News 
Chronicie” podkreśla, że ; o ra7 
pierwszy id wielu -licsięcy Bevin 
Był burzliwie oklaskiwany rów­
nież przez tych posiew Partii Pra 
cy, którzy ge stale krytykują. Po­
słowie ci — stwierdzi, korespon-

: :  0 B S A D  H M  U S T A W A  
o siaibie wojskowej 

w W, Brytanii
LONDYN, 7. 5. Wczoraj rozpoczęła się w  k„misji wojsko- 

cj parlamentu brytyjskiego dyskusja nad projektem ustawy 
o siuzbie wojskowej. Pierwszy zabr&i glos przywódca opozy­
cji Churchill, który poparł zasady, na których rząd oparł pro­
jekt o przymrsowej służbie wojskowej.

Wy&enąf on natom iast zastrze­
żenie przeciwko wniesionym  po­
praw kom , dzięki którym  czar 
służby w ojskow ej skrócony został 
z 18 miesięcy do 1 i nku. Popraw ­
k a  wniesiona przez posła, nieza­
leżnej P artii Pracy J. C arm i- 
cliaela by Szkocja nie była obję­
ta ustaw ą, została odrzucona 
391 głąsam j przeciwko 18.

Ucbwalo-ne zostały bez głoso­
wania dwie poprawki, jedną zglo 
szona przoa, człinlia partii kon­
serwatywnej sir Ronald Rosę, 
który domagał się objęcia usta­
wą również północnej Irlandii, 
druęa zaś, spłoszoną przez po tła 
Partii Pracy Ayles, który pra­
gnął podniesienis wieku od któ- 
"egc oou wiązuje przymus służ­
by wojsk wej z 18 do 21 lat. Po-- 
pr~.wikn, złożona przeż posłów li­

beralnych z Walii, by  W alia w y­
łączona została spod działania 
ustawy, została odrzucona.

REAKCJONIŚCI
rumuńscy
fod kluczem

BUKARESZT, 7.5. (obsl w ł ) 
M inisierstwo S praw  W ew nętrz 

* nych podało do wipuomości, iż 
w całym k ra ju  zostały przepro 
wi-dzone aresztow ania w związ 
ku  z w ykryciem  an ty 1 udowej 
działalności członków partii 

arodowo - caranisfyczne.i i p a r­
tii N arodcwo-Chb-pSici gi • W to 
ku śledztwa ustanowiono, ż 
gruny te uprawi?iy na szeroką 
skzle propagandę rasowej nie­
nawiści i organizowały zbrod­

nicze grupy terrory etyczne i
grupy sabotażu.

Czy dnirizie do sfraiim nowfreohneao w Austrii *1

dent — byli niezwykle zadowole­
ni z znpow*"dzi ae^-ina n zacieś­
nieniu stosunków z Polską.
W czasie wystąpienia ministra w 

izbie Gmin w loży dyplomatyczroj 
znajdował się ambasador R. P. Mi­
chałowski.

Tekst oświadczenia Fevina poda 
ny został przez niemal caią prasę 
brytyjską, która podkreśla, że jbst 
ono wynikiem pożytecznych . i przy 
jaznych rozmów Jakie minister 
przeprowadził w czasie swego ostat­
niego pobytu w Warszawie.

,,' imes” pisze: Zwuinienie złota 
' polskiego w Vnglii usunie ułngo- 

trwał. żal, zaś ratyfikacja układu 
umożliwi Polsce użycie złota i jej 
funduszów srterlingnwych w Lon 
dynie na pokrycie zobowiązań, wy 
nikających z anglo - polskich roz 
rachunków han Iłowych.-

„Manchester Guardian” yyraża ze 
swej strony pogląd, że pojednawcze 
słowa ministra Bevina, które wypo­
wiadał w ciągu ostatnich tygodni w  
stosunku do Polski, zyskały mu u- 
znanie nawet wśród największych 
krytyków. Jego ostatnio oświadcze­
nie zaś o ratyfikacji układu finan­
sowego przyniosło ministrowi o- 
wację.

bierni
w l®weś Brytanii

LONDYN, 7. 5. A gencja R eute­
ra  donosi, że sejsm ografy obser­
w atorium  w Sydney zarejestro­
w ały jedno z najpow ażniejszych 
trzęsień zleini, jak ie  było noto­
w ane w ostatnich czasach.

C entralny p u n k t trzęsienia 
ziemi znajdow ał się w  pobliżu 
południowej części półwyspu 
Ga,?lle w  Nowej B rytanii, w  odle­
głości 80 kil-^mietrów od RabauL

P R A S A  A M E R Y K A Ń S K A

0  * r / C f U ! X K A C H  
0 L S K 0 - C k T T T J S K : C H
NOWY JORK, 7. 5. Pras-, nowojorska daje barJzr ob- 

szenie sprawozdanie ia  temat decyzji rządu brytyjskiego w  
sprawie ratyfikowania umowy finansowej polsko - brytyj­
skiej I . ś  wiadczenia Bevina w  Izbie Gmin. Wszystkie dzien­
niki twierdzą, że cznącza to porzucenie przez rząd brytyjski 
dotychczasowej polityki. Koresponderei stvvierdzają, że o- 
świadc^cnie Be—in? przyjęte zostało z powszt.ch.iym zado^o- 
ienjem w  kulach Partii P n c y , podkreśla jąt że zadów „lanie 
to było większe niż z jakr-gokcwwiek innego oświadczenia Be- 
vina złożonego estatrio. Korespondent „New York Jd- rałd 
Tribune“ ■ omawia historię sporu o złoto polskie i zwraca u- 
v. agą  na fakf żp równocześnie nastąpiło porozumienie w  
sprawie póg'ląd'*vo obu rządów aa repatriację.

W^ogowh defikokracjl «v US A
Nowy Jork. 7. 5. Organ związku kolejarzy „The Railroad 'Jjrain- 

man” zamieszcza artykuł prezesa tego związku zatytułowany „Znaj 
swego wroga”. Autor tego artykułu Whitney twierdzi, że posłowie 
republikańscy w Kongresie wspólpracr j^ z  potężnymi i nieprzebiera- 
jątymi w środkach pnipami przemysluwymi

V ‘ e  W i a d r o  u
YIEPEN; 7.5. W stolicy Austrii powstała możliwość Jtraj- 
;u pawszachijego. W mieście doszło do den, instracji głodo 
wyebr w których wzięiu udział około 15 tysięcy robotników 
Pp uiząda.c.|i:Q demonstracji prz?d jmacnem  rządowym, „od 
:zas przyjmowania delegaci1 protestującypjj przes kanclerz.” 
Figi? uczestnicy ;łodrw t-o pochodu zebrali sie przed siedzi 
bą związków zawodowych ' Przeż 2 ta>t!z>ny skandowali: 
„straik powszechny” P izcw oiloczący Federacji Związków 
Zawodowych gn-hm  przyrzek' zwołać zebranie Centrainej
Rady Związków ZaiV«dowyck,

Whitney oświadczył, że „amery­
kański faszyzm jest prawdziwym 
niebezpieczeństwem dla amerykań­
skiej demokracji”. Za zbyt wysokie 
ceny antyrobotnicze ustawodaw­
stwo, orak mieszkalnych pomieszr 
czeń, nadmierne zyski i skurczanió 
sie siły nabywczej zarobków, odpo- 
wiedzialn;- jęsfe—zdaniem Whitney'a 
amerykański faiszyzm.

Republikański projekt ugr?nicze 
nią praw związków zav'odowych 
jesi w opinii ̂ !Wliitney’a dozą tru­
cizny dla klasy pracującej, przy go 
towaną prze. ludzi, którzy wita.^  
z radością olbrzymie zyski kon­

cernów i krzyczą za każdym ra­
zem, k»ei3y robotnicy proszą o do- 
ćatkowę 10 .centów. 4.* _,a.

poi śledzeni1; 
parlamentu

cpechosłowackieco
RR AGA, 7. 5. Z grom adzerle

NaródóWe zebrało się we w torek 
na uroczyste posiedzenie, celem  
uczczenie drugiej rocznicy po­
w stania praskiego przeciwko 
Niemcom. Na posiedzeniu obec­
ni byli prezydent Benesz, p re­
m ier G ottw ald, wszyscy członko­
w ie rządu i korpus dyplom atycz­
ny.
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MARSZ
WYDARZEŃ
Groźba odrodzenia się niemieckie­

go faszyzmu istnieje nadal i  to w 
równej, a nr wet może większej ttiie 
rze poza granicami byłej Trzeciej 
Rzeszy niż w samych Niemczech.

Os+atnio szereg nowych wiadomo- 
ci przyniósł rewela.yjno szczegóły 
o istnieniu szeroko rozgałęzionej w 
Europ*b i poza Europą konspiracji 
hitlerowskiej.

We Francji od czasu jej wyzwolę 
"ua komisarz Roger Wybot, szef służ 
by bezpieczeństwa „SurveiHance du 
Ttrrifay-e” zaaresztował ,.na terenie 
FfftHhji blisko 11,000 członków nie- 
leralnych organizacji trudniących 
si- przemytom byłych hitlerowców 
z Niemiec do Hiszpanii.

sama Hiszpania jest głównym 
skupiskiem hitlerowców w Europie. 
Znajduje się tam kilkai, asie tysięcy 
byłych oficerow SS, agentów Ab- 
wehry i uczonych niemieckich, któ­
rzy opuścili Niemcy jeszcze przed 

ik< ńczen* m wojny. Wszyscy są o- 
becnie na służbie gen. Franco. Ofi­
cerowie SS w  Falandze, agenci Ab- 
zehry w wywiadzie frankistowjkim 

nziałaj acyrr przeważnie na terenie 
Francji. Niemieccy uczeni czynią do 
świadczenia nad nowymi nieludzki­
mi metodami puwadzenia wojny.

70.000 byłych cz-onków partii hi­
tlerowskiej znajduje się na obszarze 
Szwajcarii. Jtrzyauja się oni z fun 
duatów niemieck’ch których wyda­
nia władzom okupacyjnym S-waj- 
cana odmówiła 900 wielkich nie- 
miecklcn przeci»iębiorstw przeszło 
fikcyjnie W ręce Szwajcarów, wśród 
tego 49 fabryk I.G.„ Farben Indu­
strie fetlen z niemieckich fiihrerów 
propagandy dr. Wilhelm Frick wj - 
daje obecnie w Zurichu aziennik 
Ileue Politik propagujący otwarcia 
idee hitlerowskie.

Innym krajem służącym za safes 
bankowy dla niemieckich majątkóy- 
jest Szwecja gdzie zadeklarowane 
fundusze niemi sekie wynoszą 320 
nilionów dolarów. Oblicza się, że 
irugie tyle znajduje się w rękach 
Szwedów, podstawionych przez po­
szczególne niemieckie firmy.

Ale bez wątpienia najważniejszym 
i  najniebezpieczniejszym ośrodkiem 
hitleryzmu poza granicami Niemiec 
jest faszystowska Aipgentyna. Nie­
miecki kapitał w Argentynie szaco­
wany jest oficjalnie na sump 800 
milionów dolarów. Czynnych jest 
oOO odd_iałóW organizacji hitlarow- 
eki j. „Niemcy w Argentynie pusua- 
da> i organizacje ekonomiczną, prze­
my dową, ItandI, wą i  rolniczą, któ 
ze łatwo stanowić mogą bazę ala od 
jedzenia niemieckiego ducha zabor­
czości w  czasie, gdy same Niemcy 
znajdują się pod okupacją”. Tak pi 
lano o Niemczech w Argentynie w 

„Niebieskiej księdze” pjdsekretcia  
tu stanu w  Wasz: ngiunie.

Co p wda stosunek Stanów Zje­
dnoczonych do Argentyny i  dyktąto 
ra Perona zmienił ąię od czasu, gdy 
Argentyna dała zamówienia Stanom 
Zjednoczonym na sumę 8 bilionów 
dolarów, ale nie zmieniły się w ni­
czym atoounki wewnętrzne w Arg en 
tyhai.

Większość Niemców w  Europie 
czeka jeszcze na „Tag der Racbe” — 
na dzień od wetu. Ich zapleczem są 
liemcy rozsiani po całym świecie. 

Musimy uważać nie tylko na to cc 
8{ę dzieje za Odrą, ale i dalej, znacz 
nie dalej. .

ANDRZEJ BKONGWSKI

SZKIDLtfA DECTZjA
Nikłą większością głosów, 

w brew  silnej opozycji, po burz­
liwej, dwunastogodzinnej deba­
cie, praw icowem u odłamowi p a r­
tii socjalistycznej udało się prze­
forsow ać decyzję o poparciu s ta - ' 
om  iń&ka antyj edn-oUtófrpntowegu 
prem . ±tam adier’a. Decyzją tą Ra 
da K rajow a SFIO przekreśliła poli 
tykę współpracy z partią  kom u­
nistyczną oraz swoją własną u- 
rhw ałę sprzed sześciu tygeumi 
w  : p raw ie nłę orania udziału w
ządzie bez przedstaw icieli partii 

kom unistycznej, Decyzją tą, k tó­
ra  w  praktyce oznacza rozbicie 
jednolitego frontu, k tó ra  nie m o­
że n ie . osłabić ruchu  robotnicze­
go i przynieść korzyść tylko obo­
zowi wrogów dem okracji, kierer- 
wnłctwo francuskiej p a rtii socja­
listycznej wzięło n a  Siebie odpo­
wiedzialność za politykę, k tóra 
wym ierzona je f t przeciw  najży­
wotniejszym  interesom  klasy ro -  
ootniczej.

Uchwała Rady Krajowej SFIO 
n ij  zażegnała kryzysu Kąduwe- 
go w e Francji. U jaw niła t j lk o  ■ 
praw dziwe » oblicze niektórych 
działaczy socjalistycznych, k tó ­
rzy lic  ucząc się niczego z histo 
rii ani z w łasnych doświadczeń, 
interesy ludu Francji podporząd 
kow ują obcym Interesom  lub o- 
sobistym  ambicjom. K ryzys rzą­
dów-” we F rancji trw a  nadal i 
przybiera n a  sile. .

Źródeł kryzysu należy doazuui 
wać się nie tylko w  dziedzinie 
gospodarczej, ale z&i.owno w 
dziedzinie w ew ną Ir ano - politycz­
nej, jak  i w  .dziedzinie polityki 
zagranicznej i polityki kolonial­
nej.

Na F rancję  pad? cień generała 
de Gaiiłle’a, popieranego przez, tfu  
sty i am eryk. reakcje. Na tym  
tle w łaściwego znaczenia nabie­
ra  wypowiedź byłego am basado­
ra  USA w e Francji, Bullitla, 
przed kom isją K ongresu o zna­
czeniu F rancji dla obrony in tere 
sów am erykańskich w  Europie i 
wschodnim basenie M orza Śród­
ziemnego. Znam ienne są też lan 
sowane przez koła am erykańskie 
pogłoski o1 pożyczce dolarowe] 
dla Francji. Nie je s t rzeczą przy­
padku, że pogłoski te  pow tarza­
ją  się ilekroć F rancja  znajduje

się w  trudnej sytuacji. Są one kład węglowy zaiwarty- bez porodu
wyrazem  oążenia reakcji am ery­
kańskiej do szantażow ania 
Francji. Oczywista, że pożyczka 
am erykańska n ie m iałaby cha­
rak te ru  filantropijnego. Z a. po­
moc Stanów  Zjednoczonych 
F rancją  musiałaby płacić, a  ceną 
byłoby podporządkowanie się in­
teresom  polilyeznym i gospodar­
czym USA. „Każda now a pożycz 
ka, to u tra ta  cząstki francuskiej 
suwerenności” —  powiećhiał 
przed tygodniem n ik t inny, jak 
prem ier Ram adier, k tóry  w  te j 
ąpiaw ie na pew no j^est dobrze 
poinformowany.

Nie jest tajem nicą ctla nikogo, 
że Stany Zj«dm,czane chcą w cią 
gnąą F rancję  do -prejektowanego 
przez panów  Dullesa i Vanden- 
berga t. zw. bloku zachcr-unicgo. 
Bez F rancji i bez francuskiej 
strofy okupacyjnej N iemiec blok 
taki je s t n ie  do Pomyślenia. Na 
konferencji mo. kiewskiej czynią 
ne były w ielokrotnie próby prze 
konania F rancji do am erykań­
skiego • p lanu  utw orzenia pań­
stwa „zachodnich Niemiec”. U -

m ieaia z rządem  francuskim  
przez m inistra B idault je s t w 
•wielu kołach uważany za wstąp 
do realizacji tego projektu. Re­
akcja w ie dobrze, że dopóki fran  
cuskr -partia kom unistyczna b rała  
udział *w rządzie, w szystkie św ia 
tobórczę p lany  am erykańskiej fi- 
nancjery  są z  góry skazane nia za 
gładę Dlatego też skierowała swo 
je  najcięższe arm aty  dolarowe 
n a  rozbicie jednolitego f- anłu.— 
Dlatego wyciągnęło z  lam usa ge­
nerała  de Gaulle; d lateąo od dłuż 
szego uzasu sabotuje odfbiidm/r 
gospodarki francuskie1 przez sita 
łe- w  trzymywar.ie Jicstaw węgla 
niemieckiego z Zagłębia Rubry.

W obecnej sytuacji wyraźnie 
w ystępują przeciwstaw ne sobie 
stanowiska francuskiej partii ko 
munistyczneij i  prawicowego od­
łam u SFIO. K om uniści b ron iąc  
interesów  kiasy robotniczej b ro­
nią równocześnie ■wolności F ran  
cii, je j ".Jepoidległośd d trrwaśpśc*

instytucji parlam entarnych . Pi-a 
•, rioowi Iprzywódcy socjalistytająl 
idąc n a  szkodliwą Ula m as p ra ­
cując: m politykę ugody i  kom ­
prom isu z  burżuazią, s ta ją  się 
nanzędzum  w  ręk u  reakcji. P ow - 
tanzają ani zgubną i  z  g ru n tu  
błędną tak ty k ę  bkunow ską z o- 
kreau po pierw szsj w ojnie św ia­
tow ej. Wkroczyw .jy  ra z  na ś li­
ską dregę kap itu lacji p rzed  r ~  
% cją , praw icow i wou-«owle SFIO 
pchają p a rtię  socjali ę-czną po 
rów ni pochyłej, aż  znajdzie się 
w ś a ie rttlnym  uścisku nieoes e -  
lu w an j J i  sprzym ierzeńców. U - 
c-hwała SFIO dała  asum pt dio 
zaktyw izow ania ciem nych sił 
reakcji, stojących za gen. G aoł- 
Le. Znane Eą w  histo rii w y f d k i ,  
gdy roarMcie jedności k lasy  ro - 
t otniczej przez praw icowych 
P-zywódcóv. Błuma i  R am adier’a 
torow ały drogę do o tw arte j dyk­
ta tu ry  kapitału . Z naszego dtano- 
wliska rzecz ta  je s t jasna. Z du­
m iew ające jes t, jak  nieiktó"e pi-

Sprawa pożyczki dla Creci! i  1 tarcia
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W  IZBIE REPREZENTANTÓW
ROZPOCZĘTO DYSKUSJE

NAR PROPOZTCjA THUMANA
NOWY JORK, 7. 5 (obsł. 
wł.) Amerykańska Izba Re 
prezentantow rozpoczęła 
wczoraj pierwszy dzień dy 
skusji nad projektem usta­
wy o pomocy amerykań- 
skiej dla Grecji i Turcji. 
Przewodniczący komisji za 
granicznej Izby Reprezen­
tantów Ealon powiedział, 
że przyjęcia ustawy ;st 
konieczne. Następnie kilku 
mówców z prrtii republi­
kańskiej sprzeciwiło się w 
ostrej formie projektowi j

P R Z Y C Z Y N Ą
kryzysu gospodarczego Turoji
jest polityka reakcyjnego rządu

MOSKWA, 7. 5. W korespon­
dencji z Turcji pióra Anatole- 
wa, -zamieszczonej w „Izwie- 
stiach”, autor charak teryzuje 
ciężką sytuację gospodarczą te 
go k ra ju , wywołaną - głównie 
zb ro jm iam i i nadm iernym i wy 
la tkam i n a  cele wojskowe. W 
Turcji dotychczas istnieje m i­
lionowa niema] arm ia. Na cele 
wojskowe asygnowano w bież. 
roku o 90 milionów funtów

tureelrich więcej niż w  roku 
ubiegłym. Poza tym  poważnie 
wzrosły w ydatki n a  policje i 
żandarm erię. Przechodząc do 
spraw y „pomocy” am erykań­
skiej „Izwiestia” piszą: „O- 
świadczenie T rum ana o udzie­
leniu „pomocv” G> icji i T u r­
cji było dla reakcji tureckiej 
sygnałem do wzmożenia tero- 
ru politycznego przeciwko de­
m okratom

stawv. Oczekuje sie , że de- 
beta potrwa kilka dni.

WASZYNGTON ■ 7. 5. Na
w torkow ym  posiedzeniu se­
nack ie j kom isji sp raw  zag ra ­
nicznych om aw iano ;-prawę 
ra ty fik a c ji trak ta tó w  pokojo 
w ych z W łocham i. B ułgarią , 
R u m u n ią  i W ęgram i. Do r a ­
tyfikacji trak ta tó w  w ym agaija 

je s t w iększość dwóch trzecich  
gtośów. Z dotychczasow ych 
obrad kom isji w yn ika ła  m o­
żliwość że t r a k ta t  pokojowy 
z W łocham i większości tąk ie j 
n ie  uzyska, W  zw iązku z tym  
zab ra ł glos m in is te r  spraw  ża 
gran icznych  U tarshall, ostrze­
gając, że n iera ty fikow an ie  
trak ta tu  pokojowego z Wło­
cham i przez USA podw ażyło­
by ca łą  sy tuac ję  m iędzynaro­
dową.
NOWY IORK, 7. 5. (Obsł. wł.). 

W czasie w er utaj szych debat, 
K om isja Spraw  Zagranicznych 
Senatu  uznała, że wniosek p re- 
zydc-nta T rum ana o w ydatkow a-

Von Pa^n choruj' *
NOAYMUERGA, 7. 5. Frunz 

von Papen, k tóry  w  więzieniu 
norym berskim  oasiaduja w yrok 
S la t więzienia, zachorował na 
rauta skóry i zaburzenia sercowe/

za jm u ją  w  te j sp ra ­
w ie in n e  stanow isko, dzieląc je  
oczywiście z Bium em  i gen. de 
Gardle.

Decyz; a odsunięcia partii kom u 
ńistyegnój od  rząd u  mioże być 
uw ażąna jedynie za tymczasową. 
W piątek p-rumier R am adier spot 
k ą  się z prz istaiwicielrm i Pow­
szechnej Korfeder icjl Pracy k tó  
ra  udzieliła mwijegr poparcia p ar 
tii komunistycznej. Z całego k ra  
ju  nadchodzą wiadom ości < roz­
goryczeniu mas robotniczych de 
cy-ją SFIO  i widino trajków  
soMdis nu»cl rn o a i się jak  miecz 
Dambkiesa n a d  głowam i crłonków 
rzqdu Ramadlera.

W mięuzjiczasip pr-cjidując sta 
nowisko p artii kom unistycznej 
Jacąues Duclos oświadczył: „Bę­
dziemy bez względu na okolicz­

ność dziaiać jak  wielka partia 
rządo a uznana przez konsty t i  
cję”. A publicysta kom unistj cz- 
nej „HumanWe” pisze: „Partia
komunist-a*ina dąży do jedności 
działairja partii ro^oitnicŁ/dh 1 

współpracy ze  wszystkim i dam© 
kratam i. N adejdzie dzień, w  któ­
rym  ustalone Dęoa wartU-iiki, w  
jakich partit, komiiaiiatyama mio 
głąby z  całym  jej właściwym 
rozm achem  wypełpić swioje zada 
n ia’:. Oświadczenia te  są  puc ite 
i zrozum, i -  W interesie ludu 
Francji leyy, aby dtzień ten nie 
był odciągany przez niektórych 
przywódców p artii socjalistycz­
nej, zaopatrzonych w  złudne o- 
s ie tr  icie i  połyskliwe, 
dolary  am erykańskie.

Jedynym wyjśc-tm  z

tw ierdzony. W niosek ten  
czymś odrębnym  od '• staw y I  
pomocy dla Grecji i T-urcji.

n iu  350 m ilionów dolcTOw na po­
moc d la k ra jów  europejskich 
m usi być w  całej „ „zciągłości aa-\ kryzysu polttycznfegp we F rancji

wibrew sztucznym i  tym ezast-rym  
koalicjom je st tylko jednolity  
fron t i ir t i i i  robotniczych, który 
będzie ■urzeczywistniony, gdyż 
tego domiaig»j« sit; m asy ro ­
botnicze F rancji stojące za p a r­
tią kom unistyczną i saj&rófcde nze 
sze członków p artii socjalistycz­
nej występujące prżeciiw szkodPi 
we?' decyzji rtady Narodowej 
SFIO. '■

w. p* d g G r s k i .

fÛ dza u  Otinadi
Rzesze wygrodnicdYch 

na uiioaoh \ S ^n g h a ju
•LONDYN, 7. 5. Ja k  donosi z 

Szanghaju agencja R eutera 
przedstaw iciel tam tejszego to ­
w arzystw a Hobm ouyn. s tw ie r­
dził, że na ulicach Szanghaju 
•znaleziono w przeciągu o sta t­
nich miesięcy prurór-ło 18 ty* 
sięby chińskich dzieci pozba­
wionych wszelkiej >pieki. W 
kw ietniu  -znaleziono w  tym  
mieście 3410 osób zm arły oh z 
nędzy w  lym  304ł dzieci. W  
tw iązku ze zwyżką cen zano­
towano liczne napady na skle­
py żywnościowe.

Cgenerał Marshall
-  p ra te h t  >r p ru s k ic h  ju n k ró w

Gen M arshall do nie tak  Jaw­
i ł  jeszbae szef sztabu USA i je 

den  z „organizatorów zw: cię- 
s tw a nad  Niemcami ’ objął wyso­
k i p ro tek to ra t nad pruskim i ju..- 
kram i. Ą  >

T rudno inaczej wytłumaczyć 
m owę m inistra M arshalla w k tó­
rej oświadczył, że polskie Ziemie 
Zachodnie były spichlerzom  Nie­
miec”. Bez rolniczych obszarów 
lia  wschodzie — stw ierdsił gen. 
M arshall — Niemcy m uszą im ­
portow ać żywność i wobec tego 
m e  może być mowy o spłaceniu 
p*‘zeż nich odszkodowań wojen­
nych., Bez rolniczych obszarów 

n a  wschod-.ie Niemcy staną się 
skupiskiem  nędzarzy.”

Te wyświechtane1 p .zez nie­
m iecką propagandę i z gruntu  
fałszyw e argum enty odkryw ają 
praw dziw e oblicze generała. Nie 
k w etti m ule on bynajm niej histo- 
ryou ie j polskości Łiem Odzyska­
nych; nic zaprzecza pra-wa Polski 
do zwiększenia zgodnie z ukła­
dem  poczdam skim  swojego te­

ry to rium  n a  zacho izie. Nie- 
CO tym  gen M arshall milczy. 
K ieruj* nim  natom iast troska o 
przyszłość Niemiec. N apaw a go 
nieukryw aną *b"w ą m p l iw o -  
sp ła ty  odBZkor’o \/n  w ojennych 
a  bieżącej produkcji przemysł:- 
niemieckiego, k tóry  nastawiony 
iest n ft eksport do USA i zaw o­
jow anie rynkć-7 europ-?jf’dc.i w 
tu terssie  am erykańskich trustów .

O bezpodstawności prób przed­
staw ienia polskich Ziem Odzyska 
nyeh jako spichlerza Niemiec na] 
lepiej św iadczą cyfry. P rodukcja 
rolna Ziem Zachodnich nigdy nic 
przekraczała 30 procent ogól-

stych przyczyn wielkiego strajku  
górników w  Zagłębiu F.uhry.

Baza dla rozwoju rolnictwa 
w zachodnich strefach Niemiec i 
w  strefie radzieckiej jest taka 
sama. Jeżeli1 chodzi o pogłowie

nych zasobów rolniczych Nie-, bydła o . iao,patrzenie w  maszyny
miec. I naw et jeżeli Niemcy nie 
byliby w możliwości załatać po-w 
stałych w  ten  sposób „dziur”, ich 
stopa żyćiuwa po obniżeniu 20 
procent w edłuu stanu  przedwo­
jennego, byłaby ciągle wyższa od

a topy życiowej państw  sąsiadu­
jących z nimi, Polski, Czechosło­
wacji lub Francji. O nędzy w  ża 
dnym  w ypadku mowy być nie 
może,

‘W -praktyce sytuacja gospodar 
tza Niemiec nie przedstaw ia sie 
aż tak  beznadziejnie. 30 pr„cen­
towy deficyt Niemcy są w s te ­
nie pokryć wlasnvmi z^sobani, 
naw et go znacznie przewyższyć. 
Nieodzowna je st jednak  utm okra 
tyczna- reform  t ro lna polączc.ia z 
intensyfikacją gospadrki upraw ­
nej.

Jeżeli reform a ro lna w brew  u- 
chwałom  poczdamskim nie jest 
w ykonana oznacza to, że w yko­
nanie jej nie Jest zgodne z in tere­
sam i anglosaskich w ładz okupa­
cyjnych i ,’e j re tkcy jnych  nie­
mieckich partnerów . W t/rr. n a ­
leży się doszukiwać tak  p raw ­
dziwy eh jaw o dów wys* ąpienl a 
gen. M arshalla, ja k  rzeczywi-

i nawozy sztuczne lub o stopień 
zniszczeń w ojennych to  strefy 
raehodnie są w  sytuacji o wiele 

Mepsz!] niż s tre fa  radziecka. Mi­
mo to  problem  aprowizaeyjny w 
Strefie radzieckiej nie nastręcza 
większych trudności, podczas gdy 
sytuacja żywnościowa w  strefach 
zi.-hoćnien, szczególnie w  strefie 
angielskiej ,est krytyczna.

Jak ie są tego przyczyny?
W strefie  radzieckiej radykal­

na reform a ro lna zapobiegła 
klęsce „ lodu. W strefach zachod­
nich nie tylko zignorowano pro 
blem reform y rolnej ale wręcz 
przeciw nie wysiedl* i i  ze strefy 
radzieckiej obszarnicy otrzym ali 
jako rekom pensatę now e posia­
dłości w  strefie b ry ty jsk ie j i im* 
rykańskiej.

Po, i  to  juukrzy  sabotując ak 
cję świadczeń rzeczowych up ra­
w iają św iadom ie politykę głodu 
fom ocny im w  tym  je st apayal 
aprowizacyjny k tó ry  w  ns t d  nie 
tknięty of* czasów h ltlsrc  wskloh. 
Cel jest jasny. Nieńópus.zozenie 
dó dem okratycznej przt>budow” 
Uir.miae o ras  “tale pedsycarie 
nastrojów  rcwizjoniztyćznych i hi 
borowskich. Tę p tii ty k ę  pop.eca

ją  anglosascy reakcjoniści m as­
kując ją  zręcznie propagandą o 
„Biednych Niem cach” 1 grając- a *  
ludzkim  uczuciu litości.

Niemcy nie sto ją  przed a lte r­
natyw ą “k: port w zam ian za 
żywność albo od=zl'-odowania”. 
6 m ilionów ha. ziem: ornej w 
strefach anglosaskich należy 
jeszcze ciągle do w lelkieh ob­
szarników, którzy świadomie jej 
nie w ykorzystują dla ulżema sy~ 
luac ji żywnościowej. Radykalna 
reform a rolna rozwiązałaby n a ­
tychm iast zagadnienie aprowiza­
cji w  zachodnich strefach Nie­
miec. Co więcej podw ażyłaby 
w pływ j junkrów . -TunKrzy p rus­
cy wiedzą dobrze że reform a ro l­
na ottiącza zapoczr Okuwanie
praw dziwej dem ukratyzaej) Nie­
miec i dlatego ją  zwalczają. I d la ­
tego też popiera pruskich junkrćw  
realccja anglosarka. w  jej in te­
resie leży utrzym ać i-r zarzewi? 
niepokoju w Europie-

P ierw szą uzgodnioną ecyzj _ 
w pierw szym  dniu konferencji 
moskiewskiej była uchw ało o 
likw idacji państw a pruskiego. 
Nie może ona hyc w pełni wyko 
nam, dopóki nie na„tąp- także 
likwid .cjq, prhBKibgo junkierstw a 
—trańyoyjnej ostoi n ’emieekIogh 
.nilitaryzftia i zaborózości. Wy­
m aga tego bezpieczeństwa całej 

i dobra remych Niemiec. 
-  M. r?I * 'SDOSZ

Kryzsfsi wątfowy 
/  itilandli

HEL: <INKI. 7. 5. W całej Finlan­
dii odbywają się masowe wiece ro­
botnicze, na których -ichwatono' re­
zolucje, domagające cię kontynuo­
wania polityki poprzedniego rządu i 
wzmocnienia reprezentacji robotni­
ków w rządzie.

Unia demokratyczna domaga się 
ściślejszej .współpracy grup polity­
cznych, na których opierał się rząo 
Pekkali. f  lypuszczj się, że prezy­
dent powierzy ponownie Pekkslt mi 
sję utworzenU nowego rządu mimo 
sprzeciwu zwlązl-j ziamiai..

I P r z e g l ą d  p r a s ^
I za g ran iczk -^ J/

PLANY P. DtTLLEgi- 
Z nany  kom unistyczny publieJ* , 

-.ta Pierre Courtade pisze 
dzienniku „4fc. manite” na 
ostatnoege przem ówienia J- • 
Dullesa republikańskiego dof"^ 
cy generała  M arshalla  n a  konfe­
renc ji m oskiewsldej. —

„P. Duli w przemówić*® 
swoim wyjawia to co naje* 
dziej obchodzi w tej chwili 1 '  
dzi L - rających polityUą, 
tów amerykańskich. - 

Ci ludzie wiedzą że jedy*ń 
wzmażony eksport w .kall świ­
towej może uchronić Stany “  
dnoczo ę przed skutka i 
stLYSzlh ego w dziejach kry*^' 
su. Taki eksport jest jednak ® 
możliwy bez podporządkowani^ 
gospodarki światowej pot**®' 
bom Ameryki.

Trusty amerykański. uv "ś*- 
ją za nieprzyjazny sobie kas®' 
naród organizujący swoją ł* *p® 
darkę w taki sposób który 
żliwiłby ingerencję prywatny® 
kapitałów zagi aniczrych wbr« 
i’*tere m ogólnonaradowy, <*■

To co" y, Dulles nazywa »k°' 
muniznąeP)”, jest w  istocie W°
1» wolnych nzrolów pozostań** 
panami iwujej przyszłości, 
co p. Dullei nazywa „liberał- 
mcm” to chęć  ̂ amerykański®*
trustów przerzucenia ciężarów 
nieuchronnego kryzysu w  *f* 
nach Zjedno* zonycb na barki <n 
nyeb na: »du.v”.

FINANSE GEN. DE GAULLE , 
Specjalny k -respondent londyń­

skiego „Daily Worker” w paryż*' 
pisze:

„Sekretne fundusze, zgrom8* 
dzi- -,e prz oz gaulllstów podoa 18 
Wojny, Są obecnie używane na ** 
nanJowanle 10, milionowej kam­
panii propagandowej „Zrzesze­
nia Narodu Fr»«cusk>-go”.

Fundusze te zostały składa ’ 
w zlocie, w sztabach, monetach 
napoleońskich, rublael 1 fran­
kach szwajcarskieli. W ostatni * 
czasie czarny rynek dewizoW 
we Francji zustal zasypany z*0" 
em pochodzącym z tych ukry­

tych funduszów.
Oskarżyciele gen. de Gaul. - 

twlerd . że jeco fundusze po.ch® 
dzą z kradzieży grosza publioznr 
go I powołują się na p n y d 111 
afery płk. Passy. W i  żdyi *** 
zin trudno sobie w inny spt "ób 
-yytlum/czyć jak jest on w ** 
nie finan»ov^ó swoją propayah 
dę i płacić z_ otworzenie wspa­
niale wypósażphych 40 hi* 
organizacyjnyah przędKm i"' 
ze nim . ktokulwl k wpłacił 

zkladkl członkowskie.

D o Na.wyzszegó
wprynątó skarga kasacyjna

Hansa Webowa
WARSZAWA l*Ar.—  Be S«lu Najwyższego 

wiflydeia skarna kasaeyJjiS Hansa . Biebowa. U.
Woiwiiika getta 
O k w w : w todii na

B;iębow jest jednym ze zbrodnia­
rzy wojennych, sądzonych w Polsct. 
Na mocy dekretu o Najwyższym Try­
bunale Narodowym prokurator NTN 
może pr -ekazn. sprawę właściwemu 
sądowi okręgowemu. t,prr ,a Biebo 
W! znalaoła się więc w łódzkim są­
dzie okręgowym. Od wyroków Naj­
wyższego TryDunału Narodowego 
kasacja nie przysługuje. Istnieje 
tylko odwołanie do łarKi Prezyden 
ta E. P. Natomiast w stosunku do 
wyroków sądu okręgowego istnieje 
kasacja, składana do Sądu Najwyż­
szego. Na tej też zasadzie obrona 
Biebowa złożyła skargę kasacyjną 
do Sądu Najwyższego.'

Sąd Najwyższy rozpatruje skargę 
kasacyjna na posiedzeniu niejaw­
nym, badając przebieg rozprswy w 
sądzie okręgowym jedynie pod 
względem prawidłcwoścl procedu-

| , skazanej t?rzez Sad 
karę śmierci.
ralnej, nie wnikając w  meritum 
sprawy. W razie uchyleni! wyrok* 
Sąd Najwyższy przekazuje sądów* 
okręgowemu sprawę do ponowne­
go rozpatrzenia w n.uym skład®3 
sądu.

Powodzenie drugiej 
pożyczki odbudowy w ZSSH

MOSKWA, 7. B Radziecki ad-  
n ia tsr skarbu  podał do wiacUi' 
mości, że driiBa pożyczka odbu­
dowy roapisana 4 m aja  1947 T* 
na sum ę 30 rr i. iardów  rubli ze* 
sta ła  pokry ta do w ieczora dn** 
5 m aja  b r  w  wysokości 20 mi­
liardów  2BB milionóv/ rubli.

—

M i n .  M o d r e I e w s k i
o pracy MSZ

Na posiedzeniu Komisji Skar­
bów© - Budżetowej zabrał głus 
m inister spraw  z&grr nicaaiych — 
Zygm unt M odzelw sfc,

M inister M od-clewskl podzl jko- 
-’-ał na wstęp1® refe ' er tP*vi) oraz

DZIEŃ 
3-go MAJA 

w USA
WASZYNGTON, 7. 5. (Obsł. 

wł.). Dla ■ ".czczenie rocznicy 
konstytucji 3 rnajp ambasado,. R. 
F, w  Waszyngio.i-ie W miewlcz 
w ydał przyjęcie- n r  k tórym  zgro- 
madziło się kilkaset osób Vt śród 
zei—anych byli p-aedstawirti®lo 
am erykańskiego W a ' » politycz­
nego, korpusu dyplcm »ty c z n io  i  
AmbaŁidćhtarni 'iw . Radziść- 
l-?.ego i  F rancji na czels oi-az 
członkr ń .9 K ongresu i wybitni 
p u tlic 5 .;ci.

członkom Komisj- za cbiekjywne 
U-itosunkowanie się do pracy i za­
dań M inK erscw e. o raz całkow itą 
zgodność z podstawowymi wytycz 
nymi polskiej polityki, zagranicz­
nej

W dziedzinie obsady -jorBcmal- 
nej Ministorstwc nie mogło sko­
rzystać z dawnego personelu 
arzedwojen-neg*, 3  lyż nic rep re­
zentowałby on w  należyty spo 
sób interesów Polski Luuiowej za­
granicą.

Redukcja personelu M inister­
stwa d e  byłaby korzystna,, po­
nieważ M inister sfewo i jego pla­
cówki zagraniczne pełnią funkcje 
dodatkowe w porów naniu z ro­
kiem 1939.

Prcpp.ganda poi. k? ca  terenie 
zagranicznym musi tuec w  swych 
fo m a c h  zmianom. M inister uw a­
ża za niecelowi.: rozpowszechnia­
nie Luksu iowycli wydawnictw. p ;o  
Ik^andow yda, W-omA:* je st zwo- 
lenntefeis propagandy za uoiłocj 
filmów, jak  również wystaw.

-Tsśli chodzi o w y jazdy 1 nauko 
wców polskich zagranice, +£■ w  tej

dziedzinie powinien istnieć P®* 
wier, plan eelowośoi tych wyjŁ^' 
dów.

Następnie min. Modizelewsk* 
wyjaśni* że, o ile chodzi o bań' 
dy ukraińskich faszystów, dział*' 
jące jeszcszie nu nołuin.-w chod' 
nich granicach RP, F.r.ąd P o l^  
ustalił Wraz z r-ząiem ZSRR * 
Czechosłowtucj wspólną Helę P ° ' 
stępowania.

Uprawa odszkodowań nie zCr" 
stała jeszcze definitywnie zała '̂ 
w-iona. W 1'aźd.ytn razie Polskł. 
Jest bodajże jedynyia poza Wi®̂ ' 
ką Czwórką krajem, który otrzy­
mał częśi. reparacyj.

Minister wypowiedział się pz?e 
d w  twc«.enii* konsulatów  hon^ 
ro’.vyeh, które nie zapew niają ° '  
bywatolom polskim należy1’  
opieH, a za zwiększeni nafó- 
m-iast a^end kousaljirr.ych.

Jeżeli chodzi o opłaty paszpó
tźwe, to na podstawie odpow1*9®'’ 
n id . zaświadczeń, waględi $ z®' 
znań w iarygodnych sw itdków  ^  
peten t uzysk ire  zwolnienie 
opła t



Z namysłem panowie, % m m & \to m !
u ^om anie I imowkiGm słyszą 

^ Wedawno z trybuny sejmo- 
Jowa pełne raehw^tu. Było 

h '-zasługą” posta Aleksandra 
■*’-1 -'ńskiegc, członka Klubu 

. ak>lieko - Społecznego. ..Czyż 
J**®*1 zapomnieć co przed pól 
k o le n i irówli j pioat wielki 

r°° przyjaźni stawiańf kiej,
jyr^-^ator iro n tu  antysjermań- 

■®S°» nauczyciel narodowy, Ro- 
0®® Dmowski” — pisano zaraz 
j '^ystajpisiilu w  Sejm ie Al. 
J^ e ń s k ie g o  w  „stów ie Vo- 

dinym .
V /1® można zapomnieć. Nie 
j b:* też zapominać, cc pisał 
,^> ań  Dmowski o hitleryzmie, 
T̂ iCh udzielał pochwa* i w yra- 
w uznania NSDAP. „Zalecoi 3 

7**® Dmowskiego naśladowanie 
"terów faszystowskich uważa- 

®a szkodliw e i stanowczo 
SlcowaJcm” zastrzega sic e- 

. 4czmie Stanisław Grabski v 
^ a te  „Stawie Powszechnym ” 

41).
•bri r az. jakoś przed rokiem , 

j™ 8 próba przypom nienia 
//howskipgc. podjęta w tedy 

„Tygodnik Wi.rsizawsH”,
- —da jednak  wówczas z krtete- 

fj**1- W ystarczyło przytoczyć kil- 
J* cytatów z pism  „patrona” 
^ ^ itierze.
. ®ył to pierw szy sygnał obra- 

do restauracji, na razie ide- 
"karnej. U -ronzowienia sikom- 

^tatiiitowainej przeszłości. W te- 
^  taszczę młodzi spod znaku 

bili sdę ze skruchą w  pier- 
aż trzeszczało, i w  założonym 

j ^ z  siebie organie „Dziś i Ju -  
kaja li się ze rivych grze-

^olei n.o w  „Tygodniku W ar- 
^ y ś k im  podjęto w ysiłek dowo- 
j^ S ia  „zmierzchu legendy’ o 
^ le k tu a ln y c h  w artościach le- 
*tay. w  „ jy^odn iku  Powszech- 
?Jln” otw arto  szeroko poowoie 

f o a l ty  dla ijew izf poglądów 
'klęskę w -ześniową, je j przy- 

i  sprawców.

Niedawno ustawieniu działa n a  
nowej pcrycji. Ich ogień skiero­
w ane w  dwie strony. Je an a  — to  
legitym acja polskiego radykali­
zm u, d ruga — program  Ziem 
Zachodnich. To pierw sze, a tak  n a  
praw o lewicy polskiej do progra 
m u  referjh  ąpMcznych, poprow a 
dzony został ta k  jaskraw o, te  aż 
w ypada się dziwić niezręczności 
atakujących.

N i m niej, n i więcej —- usiłowa 
no irzamycić n ie  rozgrzeszenie 
ONR-owców, lecz ONR-u. Uzy­
skać am nestię d la  Ideologii a n ie  
d la  luclzi, jak  tra fn ie  sform uło­
w ał tę  rzecz publicysta „Głosu 
L udu”. Z ir> pertynencją i  butą 
pisano w  artyku le  („ONR—kc,i- 
fedcr_syi Nar udu”, „Dziś i  J u ­
tro ”), że „postaw a OKR-owea 
w in tencji był„ caysrt». Była to  
postaw a człowieka walki o lepsze 
jutro, który chciał zniszczyć eta 
ry  porządek, bc go bolała jego 
niesprawiedliwość -tpt/łeczn , K tó­
ry  instyktowni* przejrzał, i e  idą 
nowe czasy i wyszedł im  nap* ze 
ciw”.

Już  nie am nestia, lecz rehabili 
tacja. Aureola w^dugi „radyka­
lizmu społeoza icgo” k i /c a  jak  m a 
z tego wynikać, przysługuje nie 
lewicy, nie. m arksistom , lecz 
ONR-owi.

„Reform y *P«. c a .e  n ie  są  
w ynalazkiem  lewicy” Łamykata 
jak  gdyby „Słowo Powszechne” 
(nr. 28) szlachetne iry ś li a rty k u ­
łu o „ONR — konfederacji N a­
rodu”. ,

D rugi odcinek, objęty  ogniem 
d ^ ał, to  sprawo, rew indykacji 
polskich ziem  n a  zuch. dzU. Tu 
znów wrócono do D m ow skie?5-

„Lewicy polskiej często się w y 
daje, że to  ona stw jrzyła form u­
łką prochu” — tymczasem zaś na. 
le ż -  .jszanowaft pam ięć w yna­
lazcy” i m ieć n a  uwadze, że 

Jynlo słutama k e n r2.|M5i-i pelt 
t>, ano oparcia sie no  zachodzie 
o O drę i Nysę n ie J u t  stworao-

f t r a iy  k ra jo w e j
Spór, którypowtaieo safcatt

^  Omawiając znaczeni*, tiaktp.tiu handlowego; p o liso  -  anglel- 
' I' stwarzającego atmosfero wzajemnego porozm.iienia, „alscz- 

przypomina, iż istnieje między dwoma uaradiam: draż- 
''O Spnaiwa, nie pozwalająca na całkowite rozjaśnianie sie h

„Z treści zawartej umowy handlowej noćnt wnioskować, 
Że po stronie angielskiej nie przewiduje się  lwi trudności w  
Ratyfikowaniu układu o zwrocie polskiego złota. Staff* polskie 
•"iczyuają toż Już wracać z Anglii, Ale ciągle nie Jwf żalat ido 
*« sprrwa ostatecznej Mkwii lacjł 1 demjbilizaoj to.niercy  
Bełskich. którzy podczas wojny walczyli pod naczelnym do- 
M d -tw em  brytyjskim i do dzisiejszego dnia P «osi* tą  ł-Jd 
Jego rozkazami.

W Polsce decyzję o otworzeniu PKPR uważa się za blęd- 
I **4- a sposób jej realizacji za sprzeczny z świadczeniami rząp. 

du ang ielsk i nim
W sprawię tej została ostatnio złożona w  Londynie no­

wa nota Rządu Polskiego. Może doprowadzi cna do ostatecz- 
b°.go rozwiązania sprawy, skoro roiędty Anglią i FolJką Ja- 
tayna się wytwarzać nowa atmosfera.

Droga do do&robytw
J, Nazbyt często zwykliśmy rozgi^uczać dwię oprawy: dobro 

4^stwa i nasz własny codzienny dobrobyt. — A przecież są one 
^kierwuimiR związane Ich wzajemną łączność omawia „uycii 
^tazawy", konkludując:

Szybkość, skuteczność i powszechność poprawy bytu mas 
Pracujących jest więc wyłącznie uzależnione cd radykalnej i po 
^szochnej zm ia-v nar-ego stosunkn do pracy laką wykonujemy 
Na polepszenie pcac musimy zarobić sami, Zarobimy- gdy d .my 

siebie rzetelny wysiłek móa-yów i inięSni, gdy dobro c,"ól- 
4® traktować będziemy co najmniej jak własne, gdy oszczę­
dzać kędbtaniy środki produkcji, maszyny, surowce i .w ogóle 
dolvr0 nam powierzone — na równi z u lasrym , stdy ryalezać

(ieiny złodziejstwo, korupcję i  nadużycia,

c»yhc t r M  winien pamiętać
» ^ b ią  6- m aja  m inęła 2-ga rncznicu wyzwolenia, więźniów & e- 
. koncentracyjnych; obozów, Które sta^r się groloęm milio- 

^ ludzi.
^ b o t n l k ”, w spom inając o tych więźniach, których zdolął u ,  

Wać zw arty  i  szyblci atak  aliantów  w  r, 1945, pisze:
,.Oa pam iętnych dni m ają  1945 roku, Kiedy cudem  przy- 

r-»eenl do ■£ ycia, zaczęli być znowu ludami, m inęły dw s la te , 
Dyli w lężn. iwie odczuw ają tę  spraw ę najboleśniej: zbyt 

keybko św lit  zapomina, kto tw o rz y ł obozy, zbyt szybko Jo- 
' ł ierza sję *nowi i Itltm com .

Byli w ięźniowie postaw ili sobie zadanie być żyw ą p rzę­
d ła sum ienia św iata, ażeby niguy nie dopuścił do od- 

R dzenia faszyzmu i niemieckiego barlcu  zyó ,tw a, Byli więź- 
^ tay ie  zawdzięczają swoje żjwie i sw oją wolność poszczególnym 

ta  iilianeklm S’,ą im  za, ta  wdzięczni ?aa’” “ta ją  jeóoab, 
i - w i | % * v  tych arm ii zdydali wetedge u jp fcaę .

n a  p k ^ z  iewjcę polską’* - -  skon­
statow ało „Słowo P-ywi^ecnne” 
(„W ięc^ sfcropmości” n r  28).

A przez kogo?
„Koncepcja ta , dziś zresztą 

własność całego nąa’odu, nowsta- 
ła  zoacniio  wcześniej, n iż się  to  
K om itetom  i  Ssarządom Głów­
nym  w szystkich czterech p artii 
B loku śniło” —- Ironizuje „Słowo 
Powszechne”. Gdy zaś próbowa­
no przyw ołać do yui"sądku n ie­
wczesnych p o m w in czy  o .p la ­
giat” i  p r o  wieszczenie cudzego 
„w ynalazjui”, rozpanoszeni p u ­
blicyści „Słowa J-owszAcnnege” 
zapom nieli zasad um iarkowania. 
N iejaki „T at” u-aezył naw et n a­
szego publicystę, K a rd a  M arte la 
bukietem  aupertyuencji, w ym y­
ślał m u  od , gruboskórnych de­
magogów”, Choć u le  omieszkał 
z pańska wspom nieć o potrzebie 
przf*“trzegatii* „dobrego to n u ’, 
którego sam nigdj - ię  m e uczył, 
jak  w idać i ©„kulturze w ew nę­
trznej”, które] próżno szukać w  
arM cule „T ata”.

Surow a Jest zasadm ua. A tak 
został podjęty i je s t upraw iony 
na rozległym froncie i  zm ierza 
do am bitnych celów, n a  razie za- 
woalowanycn, ćk, k tórych jefist-K 
Wypadnie osobna powrócić, “fą- 
xło\‘‘ a rolę rdgryw a w  te j obwili 
zagadnienie p raw a do ojcu iw a 
m yśl o resty tucji Zie*n_ Staoiwd.- 
nlch i  s:.nego  ich odzyskania.

Niestety, n ie  p&ootona wyczer­
pać js j  w  jednym  artykule, a n i ' 
naw et uchwycić "'szysthleh n a j-  
ważniejszyeir momet: tów zagad­
nienia.

Przede w szystkim  należy u sta  
lić w raz z „Stowęm P u w s w a - 
nym ”, k tóro  w  tym  Zcdiowuje 
resztki poczucia rzeczywistość* 
że „reolizac;' s m yśli na-itąpita w 
enasie, gd; ** kom itety  i  zarzą­
dy (tj. inaczej mówiąc ?P R  
i PPS objaśnienie na«ze) ,Jeoy- 
daJą o spraw ach P aństw a ■* to 
praw da, n a  to  “jod®”-

Ale praw dy są  letzcze rn e .
A ' więc praw dą jest, że ąn l
oman P "jow ski, an i Lud, /*k 

Popławski, an i gyKsniini Balicki, 
choć uzęrto p irali o Ziemiach 
Zachodnich, nie knięli żadofoh 
wa^-inków realizacji tego co p i­
sali. Albowiem w iązali się u ca- 
ptten ., tym romyrn w ykluczając 
(SP-sUde Widoki ł-eetayracji ips6 -  

stw a w  ogóle, t  jego y p ra w M lh  
Bwyeh granie w  £_caególnoici.

Później zasadnicza przesrkadą 
oy łj w iązanie się n a  śm ierć i 
życie a  ptzode w ystk im  n a  !&■ 
leżność, z t  zvr. Zachodem, k tó ­
ry  ja k  wiadom o najniechętniej, 
w prost waofio odnosił się do tb -  
w im iykacji polskich n a  zacho­
dzie. Prawdą je st rip. że n iew ąt­
pliw y dmowsznzyk Stanisłara, Głą 
biński w  sw ych „1/1 cponmie- 
r*'aćh pclitycznych” (193S) p ra ­
wie bez w zm ianki pozostawia 
te  ziem ie (poza na pomykaniem 
M azurów 1 „polskich części” §ią- 
ska). Naiom iast szeroko, z  żalem 
p irse  o K em ieńcu Pcrdoiskim, 
Fioskirowie, żytom ierzu i  M iń­
sku, k tó re  łatw o możn? było do­
stać onegc C7^ i ' .  2 e  tenże G łą- 
taińsiki w cale n ie  byie jak a  figu­

ra  w c t_ jV  natedow ym , z n a j-  
w iękezą niechęcią ■ p isa ł o  Cże - 
ehaoh i  naw et M i unii ze Słowa­
kam i n ie  darzy ł sym patią n i ży­
czliwością.

Tpka jevt p rrw d a  o realnych 
faktach w  dzirdzinie pc Utyki n ie  
zaś o ornamenityce stasow anej w  
piśmie.

Jęsę jeszcze inna, pozytywna 
p ra w ta .

W zncwiftnta s p r " v y  polskiej 
w  cz*sife I  w ojny  św iatowej i  
p e  niej nastąpiło  przede w s-yst- 
fcim w  .TWiPztou e ro .. taucyjnym  
ruchem , w  n*u Łępsfwie rew olu­
cji w  Rof.ji, N iem o c oh i
A ustrii. One a  w  p ierw .: vm
i—ędzje KewwluojJ P aźariernitai- 
w a  o tw arły  podw oje dilt. Fofekl 
dleponlegCsj.

Polska, ustanow iona w W er­
salu, była tw orom  połowk Łnym 
N a jw i^ rs^ m  utetetein 20-iecia 
m ięd^f dbta»na w ojnam i by ła
repcdoiuzaci,* ta j Muści stem  P^l 
-jkicli n a  zadiodide, k tó ra  pędów 

do Fbbdri wróeiła. W unta- 
kiem restau rau ji ca łe j P 1 “Iski 
m acierzystej była jdęsisa Nta- 
r rJec — W drugiej w ojnie św ia­
towej. K lę sk i ta  jfeit owocem 
-.yzrostu sił wyzwolonych yraez 
Rewolucję Pażd&esmikową. Bez 
teao n ie  byłoby ramyy o grani­
cy n a d  O drą i  Nysą. Do tych 
g-anię było ■ jest bliżej “pud 
Lenino niż sped M onte C assitu 
i Falaise, ’ óhoć szliśm y do nićh 
i stam tąd.

%a OC)rą...
wy& i r -  c asów  h .ti roi ki t .
Za za tu szow ane tych nadużyć 
Goering otrzym ał kolka m ilionów 
m arek.

PlrzJdr1 »d  w y s o k ie g o  o f i c e r a  , J e -  
Goeringa wpłyr- bu*

^ /a ł sudeoko -  i «raeciński, ob­
sadzony pracz Pclakćw, i  wąpół p  NIEMCA LUBIĄ. PORZĄDEK 
p raca  z Czechtuni m egły się sto- % Monachium. Rewizor dr Lfcde- 
dzić jedynie w  rezultaci zwy- P m ajin  wypowiedział się na tem at 
oięstws Europy L udw .sj Dzieje w bawiairskim m ini-
przeszłości na ^  . ta ie  sil dzie- | f  e“ e . wyżywimita. W ^ u g  
: . , . .  , . 8 ago zdania w  magazynach żyw-
ji .ni ud i, c czi . Aleksander p  ^ościowych panuje Ljapii-ykładny dująco nawet na wysokich ofice- 
Boehenski debrze powinien w ie- «  chaos, który y^zwala na poważne niw *>”*gieiskich. 
dzieć. Tyllio roboto* cy i  chłopi z  nadużycia. L ciem arn  uświadczył, SCOTLAND YARTt S Z U K )  ... 
mogli utrzymać i zrealizować że należ” bezwarunkowi w m c -  H aniom *. Pra,*  
m yśl o powtocafe do Państwa F o l ̂  nić bot .trolę nad magaByna«d żyw
jfeiego ziem  niesłusznie zabra- | ^ ° a v S d z E j iMu RTKANSKIE 
n y w . uczynię ciatam to  cc nćwiadczyły, ta  dened fih  x j a  uę-
lyues.tzał iCaziyruerz Wielki, czę- a  tontynuoiWAne. * oał&i fc»ess- 
ściowo osiągj.ął Kazim ierz J a -  % względncścią. „ObowiąaJciem każ 
gtefLońc y k  a  roztrw onili n a  dego obsw atela je s t imać czynny 
wschodzie kró lew ięta, magnaici R u d z ia ł w  czystce piiitycznej. 
i politycy. N ie  je s t p rzrpcdkiem , m  ...A  N IE M C Y
i e  Stanisław  M a c h to n r^  te '4 zasto#ov« 11 się *» tagr w ezw w ła.
WielM ^ J ^ e T  Romana D r p c w | NaK^ eyg ad;: NieEQani ^  
skiego, dziś za Ę anśłem  i ; i  zfcezcztśclli w  ohy lny sposób 
o polską granicę na z chodzie... % ży(iit 01lUnitar2 w  mia jteczku 
zgcdnie ze stanem 7 1939 j,oku. % nehns. ■

„  „  ' .  . .  , %  . . . A  W Ł A D Z E  A N G I E L S K I E
Panom  spod znaku r e w iz j , A  „pj-awców bardzo '•■u-owo

kwestionującym zasługi i legity- % otóż zagroziiy .iiiesz'c.wńacn 
maoje tewicy. ioradzamy umiar- nlMnale-
kowaitle. A o QNR — lemej nie
wspominać, ja k  o w filu  innych 
nietpraw" Iciach. W dom u pow ie- 
stuiiego nie m,’wi się o sznurze.

Należy też dokładniej, uw aż­
niej, staranniej, a  riade wszystko 
z uczciwością, znam ionującą lu ­
dzi, m ających istotnie sz, serą 
wolę odbycia wspólnej d r jg i z  
postawem w  Polsse — w ypierać 
z przeszł< iści i odróżniać wszystko 
co pożytecm e od wszystkiego, co 
rzkndLwe.

f.ltadzież śl-dąbrowsln prntestyje
przecłw zbrodni popełnianej na IWM-owcacłi

O hydny m ord, jak iego  doko­
n a li faszystow scy bandyci z 
Landy „U skoka 11 n a  osobach 
7-miu m łodych O^MG-owcAw 
członków organiza-Ji 5WM, po- 
wracających łj m auifai.^cii 
ł  -majowa] w  Lubartowie, odbił 
się silnym  echem  w  społeczeń­
stw ie  śląsko - dąbrow skim . 
W śród m łodzieży naszego w o­
jew ództw a w yw ołał on odruch 

'żywego ■ buizania na zbrodbiit.- 
rzy. którzy n ie akorzystawszy 5 
dobrodziejstw am nostii, w za- 
twardziałe] 1 obłąkanej pionavrf 
śejt swoje] 1 > demokracji I do 
kla«y ^taoująoo], ula w anali złą 
podnieść ibrodnUwi, splam iona  
Jnż aaJijj ‘.zą polską krwią dło- 
n ii  na n«]uuodaryob synóu lu ­
du, którzy w racali s  ubchciłu 
Jf ojogo robotni" ssgu św-ętu 
B andyci ostrzelali z zasaizk? 
ZWM-owców, zabijajęo 7-njiu 
z niob, wszystfcloli w  w ieku od 
i?  do 34 lat,

N a w szystk ich  ze k ład ach  p ra  
cy, w k tó ry ch  p racu je  i uczy 
się m łodzież śląsko-dabrow ska, 
we w szystk ich  szkołach  pow- 
szechnycłi i średnich , Dąbro­
wie Górule-zj, w ffożnc-.cou, 
Będzinie, Gborzuwta. Gliwtaaub, 
Zabrzu, Bytomiu, KaiowicbuL i 
Rybniku, odbywają sję masow« 
zebrania młodzieży, ua których 
p zemawtają pr«edstawiotaio ar 
oanlraeji ZWM, której ozionka- 
nu byli zamordowani, oraz 
przedstawicieli bratntoh ' ^pcai 
zaey] mlodziażowyob OMTUR, 
ZH P, r,MJl I WICI. M łodzież

ok rzykam i,, pełnym i oburzenia 
w yraża sw oją pogardę i n iena­
w iść d la  zbrodniarzy W  podej­
m ow anych rezolucjach, zg rnm a.
• .zona mlod“loź wyri«r swój 
nrr*»-ł przeciwko zbrodnio *r 
nieujawnionych band 1 w z y  a ,

■ku^do tak^ataezwTc eduit. -.ro-^ w Hamburgu procesji pn seciwiko
* •  ,a.  ?a,b“ W*B!ą § niemieckie,,nu pote-Ł.;itowi prze-

go 1 ostt joznogo j”. *P *?a|imyski tytoniowego ]‘aemtsme — 
'janiłytów. Nia mi litości fil*^  ta -
iyob, którzy ńło przyjęli wyr 

niętej riłuEi Polski D^mokra 
tycznoj. ^

T- M. > /A W /s s m

cienia sprawców, cofną p r  * 1  !*- 
ły papierosów n a  pew ien okras 
czasu.

Jeżeli Ew«żvmy, że Ni* nuó c o- 
trzym ajb w  przydziałach k a itk u  
wych 20 p ip ie ro  t 5w rrJ isięcznle, 
zdziwi nas niezm iernie, t i k  „wy- 
sołtl” w ym iar kary  *t. p>t\ x«e, 
typow e hitlerowskie, '.estiaiitw o 
mieszkańców miastouzkn R ehr" 
AMERYKANIE SĄ RÓW NIE* 

B E W Z G L Ę D N I 
M onachium. Nadfourml' rz  rola 

sta S traubing t  czterech ui-.<dni- 
ków zarządu m iejskiego postano­
wili szykano wać wszystkich prze 
śladc wanych przez hitli iryzm i w  
żadnym  wypadku, nie przyjm o­
wać de pracy tvch, którzy n ie 
należeli do NSDAP. Nadtour- 
m istrz i jego czterej urzędnicy 
postanowili i wykonali. Gdy -pra- 
va przy b rr la rozmiary t-.iandalu, 
Amerykan!. • pogniewali się i uk- 
ra li winnych. W 3 iki sposób? — 
'Zwolnili ich z  p rac .. To wszyst­
ko.

N IE M 1E C K , M A R S Z A Ł E K  
—  O S Z U S T E M  

Berlin. W toczącym się obecnie

daje  wiactamnść o PoszukiwtuiUch 
PiuwatLnOłCh p i_  . OjŁet-t, , óv. 
lP”d :ńsk ieeo  Seoti' w i Y erdu' 
.w  ter.-, N ien i: k, Dfe-iS tyw? 
szukają ki sztawrsoćc1. 1
obrazów, ,_jrtości w iciu  
funtów , które miik* ?hr u 
stanowiącego w ta _xść jednego z 
niem ieckich praedwoćenrycśi rui- 
Ifimerów w  B eninie . Djffn <t m  z v  
jęty by* p r t -  . . » n z j ę  wyżneago 
oficer* angielskiego, k tóry  .znaj­
d u je  s 'ę  obecnie w  Londyota. De­
tektyw i uw ażają, że jd ^ jw ie -  
dzielna za nikro„-.-ie kosztówino- 
śc! jc«t żona tego oficera, k tórą 
też zamlciTają pociągnąć do  ou-> 
powi"d»alnitaci. W br«-oota docho 
di ń  ,Które trw ały  (s sM d o  ».„a 
mi. iące m»t<iicni~ te I inni ofice­
row ie brytyjscy d o i . sto li s ta  I k s  
n y rh  uodr tyć.

Z  CZARNEGO RYNKO
 iiouid. Sąd wujpkowy sfta-

zał rf to s 1 i brytyjskiego v  N itm  
c -. »h, cttanka K ó u h  i
na d. m iesiąc' w ta -  ua o  a  1000 
funtów  J t j r .  kary, PowoHj"' M ’..y  
roku by ł ifĄzUł of ta  r a  w n&edn- 
żwdLanym hand lu  i  niepraw ne 
w ywożet.-e klejnotów .

W bpOcPRACA. P oM O ti 
[ WDZIĘCZNOŚĆ

1, 1 1 „ dyn, ćjnglta Wyćał- na 
pomoc Niemcom od qzp'iu ukoń­
czenia wojny 140 milionów funt. 
Ta cyfra pochodżl a aficijahiej 
statystyki rządowej,

AMERYKANIE ANGAŻUJĄ 
UCZONY i NIEM IECKICH
2. P r lk-.urt, Z F ran k fu rtu  w y- 

jccjhał do -Ameryki m a n y  konstru­
k to r  sterowców, dr. Hugo Eckener 
b. k i upewnili zakładów Zappoltoc 
w  E n ;d richshaie ii. D r. Eckensr 
należy do 0 rap: luOl) uczonych 
niemlćUkieh, k t >rav p j_  naczer 1 
są ńo łalszyib b a la ń  u  m aloowyćn 
w  Stanach Zjednoczonych.'

LTI JC  Y8 ' E 1 SYU oTiW A- 
N.IA W O TT IWfK 

S. O ttawa. - -  W O ttaw ie ocze­
kuje się przyjazdu 1S‘ wysotaSiu s J ujfi s*g przyjazau n  wyso^t

, “ S  wyszło na ja v, że G.j&rmg ip te :-  kwalifikowanych specjalistów nie 
weninwał osabiacie oelem zatu- mieokich k tó rw  m sJa sie zaiać

- N
mieckicn, k tórzy m ija  sie zajać 
U..1 uiami w  w  

fabrykach tytonio- skim,
§  szowania olbrzymich nadużyć uo- bodaniami w  przenw śie kanadyj- 
^ k o n an y c h  w  " ’ ’ '  ' '

Górnik precn1;* i slrs«sć«
majq’ ̂ u > ańsiwowego

O s ! iw a h  D le n u m  C ks Z G
Prrod kilku tygodniami obraiio- 

wałc -■oasroizcna plenum Central­
nego Związku Górników,

Tematem cbirad było drp iłm - 
wanle celowej i zgodnej z umo­
wą zbiorową gospodarki oszczęd­
nościowej. Zwrócuno uwagę na 
przerosły adm inistracyjne w Pto® 
myślę węglawym, w ydając odpo- 
wiedinle polecenia. Odnośnie płac 
powzięta została następująca u- 
ehwała:

PŁACE.
„Rozszerzone plenum Zarządu 

Głćwmego CZZG stwierdza, że w 
obecnej chwili kiedy skończyła 
się akcja ćestaw  UNRTA 1 w 
związki z katastrofą powodzi, ja . 
l-.a nawiedziła nasz kraj, istnieje

Mord w Semikach
1 maja band? WiN rjwca 

Uskoka zamordowana w Ser­
nikach (pow. lubartowski) 
powracających z uroczysto­
ści świątecznych 7 ZWM- 
dwców w wieku od lat 13 do 
27.

Nie • wolno przejść do po­
rządku dziennego nad ża<j 
nym przestępstwem popęłnio 
nyin przez polskich faszy­
stów. Ani przedtem, ani te­
raz, ani w przyszłości. Ale 
'brodnia dokopana w Serni­
kach wymaga niewątpliwie 
specjalnego omówdenia i spe­
cjalnych wniosków.

Została ona, dokonana 6 
dni po zakończeniu akcji 1-  
jawniania się członków pod­
z iem i. Mus,i więc( wejść do 
oenny tej akcji na równi z 
cyfrą ludzi, Którzy porzucili 
podziemie d stanęli do pracy 
wraz z Narodem Polskim.

Uskok z  i eg? bandą stra­
ceńców, w y k o n y w u ją c  roz­
kazy Andersów, strasznym 
zabójstwem siedmiu młodych 
Polaków spróbował zachwiać 
wiarę społeczeństwa w sku­
teczność amnestii. Spróbował 

S dostarczyć wrogom Polski 
i  zagranica argumentu prze'

Narodowi j Rządowj 
Falskiemu, Spiobownł osła­
bić nas od wewnątrz d na ze­
wnątrz.

Mało kto podda się tej pro­
wokacji. Ndikt nie może za­
chwiać wiary społeczeństwa 
polsk*ego w skuteczność am­
nestii Przecież społeczeń­
stwo nasze zostało w ciągu 
dwóch mlesiiecy powiększone 
prawie o 30 tyś, iudzi wypro­
wadzonych z podziemia wł&- 
śnie dzięki amnestii, I nic nie 
zdoła przekonać ani robotni­
ka czy chłopa, ani inteligen­
ta czy urzędnika, którzy ra­
mię przy -a: niemu pracują z 
byłymi członkami podziemia 
G tym, że amnestia nie iala 
wymików. Ta 3tawka Usko­
ków i ich mocodawców jest 
bita*

Wątuliwym jest _ również, 
aby zabójstwo 7 młodych łu­
dź} w Sernikach przekonało 
któregokolwiek z obiektyw­
nych obserwatorów zagra' 
rocznych o konieczności prze 
kazania idaazy w Polsce fa- 
izyjstowskim bratobójcom 

A to ośrodki zagraniczne, kto 
re do*pewneg« czasu pokła­
dały jak ie i hadskje v  daia- 

Bófcieaia Rol|l-.i8g5,

musiaiy ’v znacznym stopniu 
stracić chęć do angażowania 
się w konta idy z tym podzie­
miem. Po cóż mieliby się 
czepiać umierającego. I,tax  
kosztowało to zb . wśele pie­
niędzy i zbyt wielkich kom­
promitacji.

I ta więc stawka Uskoków 
i ich mocodawców jest bita ■

My nigdy nie łudziliśmy 
się, że 60 dni amnestii będą 
owa różdżką czarodziejska, 
dzięki której bandytyzm snik 
nie'z naszego życia natych­
miast absolutnie, bc? śladu, 
że błyskawicznie z n ik n ą  fa- 
szyści-b"i atohujcy. ] zabój­
stwo w Sernikach ani trochę 
nie pomniejsza w oczach na­
szych znaczenia amnestii, jej 
kolosalnych, pozytywnych rę 
zultatów, n*c vrzbudzfi. nie 
ufności do iimwnionych ludzi 
podziemia. Zbrodnia serni- 
kowsk? uprzytamnia tylko ca 
tamu społeczar.stwu polskie­
mu wraz z’ tymi dziesiątkami 
tysięcy ludzi wyrwanych dzlę 
ki amnestii z podziemia ko­
nieczność czujność wobec 
wrogów narodu, konieczność 
walki z nimi. Czujności 
wzmożonej i walki be? 
względnej. (S),

Ludna sytuacja gospodarcza. W o. 
bec powyższego pleń im Zarządu 
Głównego nie występując z żą- 
dć niem automatycznej podwyżki 
płac poleca jednak Zarządowi 
Główntmu dopilnowania Jak naj­
szerszego uremiowania i akoruo- 
wania wszystKlcb grup prncnwni- 
czvch (oszczędność, gespodąr- 
czr,śc, wydajność Ud.) ze specjal­
nym uwzględnieniem rzemieślni­
ków, zatrudnionych w górnictwie, 
ponieważ w skutek korzystniej- 
rzyeh warunków w innvch gałę­
ziach przemysłu, obserwujemy od 
pływ zdolniejszych rzemieślni­
ków z górnictwa.

Równocześnie poleca się Ra­
don. Zakładowym i Oddziałom 
ścisłe dopilnowaniu pcwyższej u, 
chwały. Związał Zawodowe win­
ny ca ł;m  swy»r autoryteieip prze- 
-iwsiawi.' ęię zwyżkom eon. Jak 
również ęąią s« ', siłą popierać 
akcję tępienia spekulacji”,

W  sprawie stołówek plenum 
CZZG stwierdza, że ekwiwalenty 
pieniężne zą fLołówki nie rozwią, 
żują ważnego zagadnienia ap .j-  
wizacyjnego. Stołówki winny być 
utrzymane nadal przy wzmożeniu 
kontroli nad gospodarką >i jeko, 
ścią przyrządzanych posiłków.

Poruszona zostaia również ftpira. 
wa rozdziału ubi ań roboc-ych i 
butów, oraz uz''skanych sta ra­
niem Zarządu Głównego darów 
szwajcarskich. Odpowiednią u- 
chwałę poświęcono pracy świetli­
cowej i WC7’l=ĆW.

Zajęto również stannwtako W 
sprawie akcji mieszkaniowej dla
górników,

WALKA Z SABOTAŻEM
„Plenarne posiedzenie Zarządu 

Głównego CZZG stwierdza, że 
zwydęptwo demokracji ' ludowe) 
w diniu 19 stycznia br. oraz wielki 
akt anm estyjuy Saaóiu Rzeczy- 
posnclitej podciął uoastaw y bazy 
podziemnej reakcji, Przerzuca sią 
cna' obecnie n a  inny ‘ odcinek 
szkodnictwa —- ną so b o tri gojpo- 
darczy pjzez podpalan ie; obłek, 
tów  przew/ełuwyuh, niszczenię 
pasuw transportowycii i  'ransm l. 
syjnycb, urządzeń technicznych, 
przebijanie beczek z  materiałem 
pędnym, topienie w  Bbjomikach 
narzędzi do pracy itd., k tó re  tę  
pociągnęły gą sobą więfea. liczbę 

J?£. ka^r.stroff a §  fep.

„Modrze-palniacn „Jaworzno" 
jów" i „Janów".

“lencrn a posiedzenie wzywa 
Oddziały Związku, Rady Zakłado­
wa i  całe załogi do zaostrzenia 
czujności i  do bezwzględnej w al­
ki z  wrogami, którzy wcisnęli się 
różnymi drogami I sponob-mi do 
aparatu państwowego J przemy' 
sdu,

W' tym: celu plenarne posiedze­
nie kładzie obowiązek na Oddzia­
ły i Rady Zakładowe powołania 
do życia organów składających 
się z trzech osób: jednego męża 
zauianla i po jednym przedstawi­
cielu partii robotniczych. Prze'., o- 
dnicząrym „trójki" jągt mąź za­
ufania, który składa raporty o 
szkodnictwie gagpodaręzym Ra. 
dzie Zakładcwej, ą Rada p rn  :a 
zuie Oddziałowi Z-yiązŁu.

°pzosiali czrbLkcwie ęzładaje 
raporty swym wyzsz\ m instan­
cjom partyjnym”. •

W dąlszym ciągu obrad pole- 
;pno specjalnej uwadze młodzicz.

Sekcje młodzieżowe powmny w 
daltizyjn ciągu rqzw!jąć sw oją &k 
tywpość oświatowe i sportową 

Kobietą pracującą wtane uzys - 
kąć przedstawicielstwo w każdf 
kadzie Zakładowej.

Ta’d e  są uchw ały plenum 
CZZG.

Uchwały te  podvktowane « .  
stały  wvji.tkową trrsk ą  o ulżenit 
doli robotników przemysłu węgle 
wego, o wzmoż-mip wydajności i 
oszczędności, o zcbecpieezenie ko 
palń przed sabotażem i w»«szd6 
o interesy należytego rozwoju 
gospodarki Falski,

Uchwały te  odpowiadają całko­
wicie roli zwiąiiku zawodow igf 
w naszym ustroju, w którym  lcta 
sa obotnicza bierze udzie!, w rzą 
d*sniu Państwem i doceni., zna 
czenie swej roli w  odpowiedział 
ności za łosy tego Państwa.

(S.)
m r m w T T ń m y m *

ż o ł n ie r z e  r a d z i e c c y  d l a
BFIĄR POWODZI

t a .  4 a . Sluran.eitn Tow arzy­
stw a P rzy jaźn i Polsko -  Badhlec 
kiej wysfTPU W Szczuc-juif ze­
spół pieśni f  ta ń c a  w ojsk  Majiszał 
k a  i t M n m w k l ą K  C afteictty  
dechdu. a koocertu pp$es»n»oB;
-nsfkl n| utiar fila SSM, Y-jy 
A A
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Ja'i powstaje

numer J f t i i b u n u  ( R o b o t n i c z e j

( R e p o r t a ż  n i ę  c a ł k i e m  n a  s o f i o )
To n ie  je s t tak ie  p roste  moi 

drodzy...
"^'Bierzecie rano  „ T r y b u j "  do 
ręki) „głupich” 6 ~tron druku, 
rzucacie okiem  n a  w iadom ości 

zagraniczne, n a . ty  tuły a rty k u ­
łó w ;  n a  ru b ry k i „Przegląd pra­
sy zagranicznej”, „Przegląd pra­
sy  k rajow ej”, „Z a Odrą”, , Try­
buna Czytelników” łtd., nrzeczy ■ 
tacie nagłówki, p a rę  wiadom ości, 
resz tę  odkładając n a  później. 
A  później... w racacie do gazety 
&,dę> 'tonie . Poświęcacie je j n ie ­
wiele czasu, chociaż nie po trafi­
libyście się bez niej obejść.

Nie ta k  łatw o jednak  i n ie tak  
sizybko, jak  się czyta gazetę, 
„robi się” ją , mimo że p raca  stoi 
pod znakiem  ustaw icznego poś­
piechu. R epo rter „ la ta” od rana, 
aby  zdobyć in fo rm acje i w iado­
mości, red a k to r X  siedzi ,.zako­
p an y ” w śród  -góry biuletynów, 

rękopisów , gazet zagranicznych: 
przebiera, odkłada (znaczną część 
do kosza), w ycina, klei (niech 
żyją nożyce i  M ej. te  artykuły  
pierw szej potrzeby p racy  red ak ­
cyjnej), w  pocie czoła w i b iera 
„m ateriał” dla poszczególnych ru  
b ryk, n a  k tórych  n ie  zawsze Wa 
sze oko spocząć raczy, a le  jego 
oko raz  po raz  spoczywa n a  ze­
garku; k tó ry  przynag la do poś­
piechu. R edaktor Y  u tk w ił w zrok

sać. Co p róbu je  . zacząć, dzwoni 
te lefon albo wchodzi jakiś in te ­
re sa n t „w  bardzo w ażnej sp ra ­
w ie” i „ty lko do niego osobiście’’. 
A  tym czasem  czas ucieka.

Około południa wszyscy w y­
grzebali się z najbardziej nag lą­
cej roboty  i p rezen tu ją  „owoco 
sw ej p racy” kolegium  redakcy j­
nem u. Biedne te  „owoce”. Tow a­
rzysze nie pozostaw iają n a  nich 
„suchej n itk i”. N a pierw szy ogień 
idzie a rty k u ł polityczny. „Tn 
b rak  logiki i d ialektyki” — k ry ­
tykuje tow. M. ..Pominęliście sze 
reg  w ażnych m om entów ” — do­
pina lo w . L .  „ Ja  stanow czo p ro ­
te stu ję  przeciw  rozszerzaniu a r ­
tykułu, przeciwnie, należy go 
skrócić o połowę” — pow tafza 
swój s ta ły  re fren  tow . K. „A czy 
W y nie możecie pisać po po lsku” 
— p y ta  słodko tow. Z. — po co 
ty le  obcych w yrazów ?” „ s ty l je s t 
w  ogóle zły” — dodaje naczelny 
red ak to r i sensu w  ty m  w szyst­
k im  nie m a”. Nieszczęsny a u te r  
broni się ja k  lis osaczony w  ja ­
mie, i w  końcu wychodzi z tej 
batalii (znowu te  ubet wyrazy!) 
obronną ręk ą  ...albo i nie. Po 
a rtyku łach  przychodzi kolej .a 
sta łe  rubryk i. „Cz3 n ie  mogliście 
w ym yśleć czegoś ciekawszego?” 
—p y ta  tow . W. „Tc je st przecież 
bardzo w ażne zagadnienie” —

Fu wielu, wstępnych pracach numer „Trybuny Robotniczej”
maszyny rotacyjne.

opuszcza

przeciwległej ścianie i  skupił 
się n a d  pisaniem  aktualnego .a r­
tykułu, k tó ry  za  godzinę m usi 
być got. >wy — nie t j  Iko m usi być 
gotowy, a le  m usi także „i—lei rę­
ce i* nogi” i ... n ie  śm ie przekro­
czyć dw ie i pół strony pism a uia 
szynowego. Pom yślicie może: tym  
lepiej, m n ie j . roboty! G ruba po­
m yłka. Spróbujcie sami, a zoba­
czycie, ozy w yjdzie W am  arty- 

. k u ł n a  mniej niż 6 strop . N ie ta ­
k ie to  proste! S ekretarz redakcji 
denerw uje się, bo red a k to r Z, 
zam iast przynieść rano  gotowy 
artyku ł i .edesłać gr> od razu  do 
d rukarn i, te raz  dopiero usiadł 
» d rap ie  sie  w  głowę samiast u l

b roni się zaatakow any. „A le k to  
to  będzie czytał?” — naciska 
sceptycznie tow . K. Takie i tym  
podobne rozm ów ki nie pozw ato- 
ją  n a  n as tro je  ospałe. Przeciw nie 
— tem p era tu ra  uczuć się podno­
si. D yskusję przeryw a spojrzenie 
n a  zegarek. Czas najwyższy po­
czynić zm iany, popraw ki _ i ode­
słać rękopisy do drukarni.

Zastanaw ialiście się kiedyś nad  
t jm , że „T rybuna” sk łada się z 
6 stron, że n a  każdej stronie 
mieści się 7 łam ów , 1 że każdy łam 
m a około 140 wierszy, a  każdy 
w iersz przeciętnie 4 słowa, .azyli 
że nu m er zaiwiera ok. 5.500 w ierszy 
i około 23.000 słów! Je s t zatem

o czym myśleć, je s t cc pisać i 
je s t co „składać”. W d ru k am i 
p racu je  długi rząd  linotypów  
(maszyny do sk ładan ia  czcionek). 
W śród nich  k rąży  red sk to r  tech­
niczny i pogania: „Prędzej! P rę ­
dzej! Za pół godziny musimy

znowu nabrać  żartownisiowi. 
O dw raca się w ięc w  .drugą s tro ­
nę: „Odbijać” ! — wola. N a d łu ­
gim  sto le lożą już złożone szpal­
ty artykułów , depesz i mi-ych 
„m ateriałów ”. Szybko sporządza 
się odbitkę d la  korektorów  (tyce

„Trybunę” opakowaną ładują na ciężarowe samocnoay którymi odwożą 
ją  na rlworzeo kolejowy. Stamtąd rozejdzie się ona po eałej Polsce,

„łamać"! — „Ta, co pan  się tak  
śpieszy” przekom arza ąjip z n im  
najlepszy zecer — „rcfbota nie 
zając” ! R edaktor zaperza się, ale 
po chwili m iarkuje, że dai się

kozłów ofiarnych w szystk ich  
„byków” w  gazecie), a skład w ę­
d ru je  n a  sto* m etram pażc- Roz­
poczyna się „■ am anie”, t. zn. roz­
m ieszczane m ateria łu  n a  peszcze

gólnych stronach. T ytu ł — pię- § 
ciołamowy — „K ryzys gab ine- |  
towy w e F rancji"  — w ała redak- |  
tor. „S tra jk  górników  w  A n g lr” § 
— n a  dw a łam y! „Opozycja p i ze i  
ciw T rum anow i” — n a  1 łam! 3 
„Gdzie je s t klisza n a  pierw sza 3 
stronę?” — W pośpiechu ząpeł- 3 
n ia  się stronę po stronie. Opóź­
nienie je s t niedopuszczalne, ieś.- 
czytelnik m a n a  czas otrzym ać § 
sw oją gazetę. Z gotowej już s tro - 5 
n y  robi się jeszcze jedną, p róbną I  
odbitkę, a  potem  „kalander!” — = 
Złożona z luźnych wiorszy strona |  
idzie pod prasę, gdzie jjod silnym p 
ciśnieniem, w ypukłości czciones 
odbija ją się w  form ie wgłębień n a  
przylegającej m atrycy. M atryca 
-"■ędruje z kolei do odlewni, gdzie 
gorący płynny m etal, w ypełnia­
jąc w głębienia m atrycy, przyoie- 
r& ksz tałt swego pierwowzoru, 
składu . maszynowego, tyfko że 
tym  razem  stanowi zw artą pół­
ko listą płytę, k tó rą  n ak łada się 
na wałki m aszyny rotacyjnej. 
Naciśnięcie guzika i m aszyna ru ­
sza. Od wielkiej beli bierze swói 
początek długa taśm a papieru, 
p rzeb iega jąca ' m .ędzy wałkami. 
Po drugiej stronie w ałków, spe-

Kolegium redakcyjne „Trybunj Robotniczej” obrad uk*
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cjatoy  m echanizm  sk łada za- 
drukow any papier, 1 przecir a 
go i bieżąca taśm a w y­
rzuca gotowe złożone gaze­
ty. Teraz szybko pakować, naklc 
jąć adresy i ładow ać n? sam o­
chody. „ T ry b u n a’ in sza  w  św iat: 
do W rocławia, Legnicy, Opola,
K rakowa, Rzeszowa, Kielc, Czę­
stochowy, do W arszawy : Po­
znania, do Czechosłowacji i F ran  
cji (pol-cy górnicy i robotnicy 
we F rancji są pilnym i czytelni­
kam i „T rybuny”) i W różne strony 
św iata.

O godzinie 4—5 n ad  ranem

kończy się druk  gazety, 
wszystko zaczyna się od 
360.000 egzem plarzy 
się n a  poczekamu. Czy 
ile to  jest papieru? Przy 
ści strony ok. pół m etra, J .j 
gazeta m a 3 m etry  z a d r u k o # ^  
powierzchni, 360.000 g f te t _ .6j 
1,080.000-m, czyli 1.080 KWi 
więcej trzy  razy  więcej aJ1^A. 
odległość od K atow ic do 
wy. Obliczcie, ile na to P ° . . jje 
papieru  ile farby  drulcarsM '1 
Dradu elekt.rvcr.nesn dla B®„o-

Pierwszy

konkurs
ze sp o łó w

ogólno^polslii
artystyczny

świetlicowych
Zespoły biorące udział w  tym  

świetnym  1 udianym ^onkursie 
m usiały pokonywać w ielkie trud­
ności, wśród których największą 
"'był brak odpowiednich kadr in­
struktorskich craz dcikliw y brak 
repertuaru. Nawet teatry zawo­
dowe w  P olice skarżą się  ha* 
brak reżyserów i  brak repertua­
ru, który odtwarzałby te  ten­
dencje społeczne i  artystyczne, w  
jakie jest brzemienne nasza rze­
czywistość. Rzecz jasna, że tym  
większe t- a d n o ś e i  piętrzyły się 
przed zespołami związków zawo­
dowych Toteż w yniki konkur­
su są tyr cenniejsze, ponieważ 
świadczą, iż i zwtozKi zawodowe 
znalazły właściwe metody kształ­
cenia swoich członków na przed­
stawicieli życia kulturalnego mas 
pracujących i że znalazły metody 
szybkiego montowania kadr in­

struktorskich na odpowiednim  
poziomie.

Zamiast licznych amatorskich 
popisów, zmierzającycn fałszyw y­
mi drogami do produkowania

przy tym należy charakterystycz­
ną reakcję publiczności na po­
szczególne ragmenty produkcji 
artystycznej. Specjalnie żywo o- 
kiaskii/ano produkcje taneczne w

I

Jeden z zespołów świetlicowych wpięnnym tańcu grupowym.

Przez ekrany

' P iękn-" film  radzi ęcki w edług 
pow ieści Jacka  Londonia „Biały 
K ieł” zadziwia siwoją świeżością.

Surow y rom antyzm  lonćonow - 
sfc i u ję ty  w e  w spaniały  n u r t -e -  
żyserski (reż. Zguridi) m im o tru ­
dnej fak tu ry , trudnych  zdjęć,

dor owakiego bohatera. Oszczę­
dny w e w zruszeniach i  gestach, 
p raw y  i  odw ażny znalazł św ie t­
nego w ykonaw cę w  ak to rze Ż a- 
kcw ie. P rzy jaciel inżyniera, te ( -  
rętycznie służący i  tragarz , (na 
dalekiej północy zacierają  się

tru d n e j fabm y —  trzym a widz a 
w  n ieustannym  napięciu.

„B iały K ieł” to h isto ria  m ałe­
go wilczka, k tórego rodzice, w spa 
n ia łe  w ilM  w alczą l, b y t swoich 
potom ków  n a  śm ierć i  życie* w al 
czą z rysiem , z  człowiekiem, z  
m rozem  — u  reszcie "giną w  po­
tw ornej powodzi.

M aleńki w ilczek zostaje sam  
Jeden przeciw ko ogrom nej, w ro­
giej puszczy, pełnej zasadzek i 

• niebezpieczeństw .
Schw ytany przez Ind ian , wy­

chow uje sig w  cieplej atm osferze 
ezłu wieka, a le  n ieste ty  poznaje 
w krótce człowieka -  bestię, żeby 
W końcu wylądować znów obok. 
człowieka prawdziwego, k tóry  
m a serce i  umie rozumieć.

Czto wiek ten , inżynier-górnik, 
to prawdziwy klasyczna łyp lonw

różnice towarzyskie) malowniczy 
metys, włóczęga i  onieżyświat 
pięściach, znających pożytek no­

kautów  o żelaznych m ięśniach i 
m iękkim  sercu — oto k reac ja  
Swierdlina.

i ih c ia ł tn  zaznaczyć, że ten  
najlepszy bodaj ak to r radziecki, 
g ra  z  rów nym  powodzeniem  J a ­
pończyka, Żyda . czy Indianina 
To ger iahiy twórc a  świetnego 
film u „N asredtn w  B ucharze” 
(Przed .k ilk u  la ty  w  A m eryce 
film  ten, łbofc film u „Jej p ie r­
wszy b a l” — cieszył się najw ięk­
szym po wodzenie...), W „Białym 
K le” Sw ierdlin  n ie  A a  możności 
w yk" z a n i a swego ogromnego ta ­
lentu. Zresztą główną ro lę  gra 
tu wspaniały Wilk. N iezapom ­
n iane w rażenia zostaw ia dzika 
w alka psów, napad  wilków, n a ­
rastan ie  powodzi — w z y s tk o  
kończy się jednak  am erykań­
skim  happy-endem .

Film, posiada w yjątkow o dobry 
podkład muzyczny. W środko­
wych fazach film u, m uzyka naj 
zupełniej znotępuje słowo.

T er film  w arto  obejrzeć.
Litt-hoy.

prowincjonalnych gwiazd i  gw ia­
zdorów, widzowie widzieli rze- 
teU ą pr uę nad wytw rżeniem  
szczerego wyrazu “nystycznego  
dla tych zwyczajów, 1 /śród któ­
rych wzrr stały poszczególne gru­
py i wśród których kształtowała 
się icb świadomość społeczna 
Z a szczególnie cenne należy u- 
znac dążenie większości zesffto- 
łów  dio odtw arzania obyczai lu ­
dowych. W ten  sposób zespoły 
św ietlicow e przezwyciężyły tru d ­
ności repertuarow e i  odnalazły 
w spaniały m ateria ł inscenizacyj­
ny, da jąc  p czątek odrodzeniu 
sztuki ludowej w' je j nieś fałszo­
w anych form ach.

Preied wojn" ludowość w sztu­
ce była w  Polsce zjawiskiem  
marginesowym. Sztuka m ie­
szczańsko-burżuszyjna uznała lu  
dowość za atrakcję służącą wy­
łącznie dla zaspokojenia zblazo­
wanych gustów. Obyczaj indo­
wy zanikał i m e przejawiał się 
w  sztuce.

Dzisiaj, w  czasie festiwalu, po 
pisy zespołów odtwarzały do pe­
wnego stopnia historię obyczaju 
ludowego w  Polsce. Praca rsży- 
serska i  inscenizacyjna wykazała 
taką pomysłowość i oryginalne 
ujmowanie tematyki widowisko­
wej, że zupełnie usprawiedliwiła 
poczynani; KCZZ, która podjęła 
swego czasu prace na froncie u- 
spolecznienia kultury.

K onkurs wzbudził żywe ; po­
wszechne za in tereai wy-nie. Ten 
fak t świadczy również o tym, że 
społeczeństwo przywiązuje coraz 
większą wagę do tych wartości, 
jakie daje sztuka. Poukreślić

strojach regionalnych oraz insce­
nizację obyczaju regionalnego. 
Natom w ,;  produkcje o charaicte-

rze czysto aktorskim przyjmo­
wane byh z większą rezerwą* 
Je s t to  dowodem tego, że szero­
k ie  w arstw y s.iołeczne nie żądają  
od ztupołów Związków . Zawodo­
w ych naśladow nictw a te a tru  za­
wodowego, lecz pragnę 'widzieć 
w  artystycznych zespołach św iet­
licow ych współtwórcę nowej tre­
ści kulturalnej, szukającej w łas­
nych dróg rozw ojowych

Zw iązanie p rac  zespełowycn z  
tw órczością ludow ą dało dosko­
nałe w yniki ta k  w  w yrazie  a r ty ­
styczny _n ja k  i yr zainteresow a­
n iu  społeczeństwa. Jest to wsba  
zówką, po jakiej drodze w  sw ej 
pracy kulturalnej powinny kro­
czyć Związki Zawodowe, przed 
którymi otwiera się $  'dzięczne 
póle popisu przy odbudowie sztu 
ki ludowej i jej upowszechnienia.

A  NAJRADOŚNIEJSZYM DLA  
NAS WSZYSTKICH FAKTEM- 
JEST TO, 2E ZANIEDBANE J 
NIE WYKORZYSTYWANE TAK

05tateczc« ^nik! eliminacji

p rąd u  elektrycznego dla **-- gJ. 
rotacyjnych, ile benzyny 
mochodów, " rozwożących 
jak ie  zużycię m aszyn, pracuje 
n iem al bez p rze rw y  — a zrozU^ 
cie, ja k  tan ia  je s t nasza_ f  

A le m y chcem y być nie 
aa j większym, najtańszym , .cjj 
również i  jednym  z 
pism  w  Polsce. Różne ^  
jeszcze “ u nas „naw alają ^  
w szakże „nie o d ra z u  K r a k o ^ j .  
dowano”. Skoro jędnEk- zaCS -  
jąc  p r  vie od niczego, zr0l,^l, 
m y już ta k  duży icrok nSf ^ t  
uporaliśm y się, aby n ie  US jajO 
•joy pismo rosło, udo." 
uę, było w  ja k  n a jśc iś le js i, 

kontakcie ze swoimi czytsl11' y 
mi. Chcemy, abyście tak  jak jg. 
pracow nicy pism a, byii Przy ŷś- 
zani do naszej „T rybuny’’ 
cie nam  pom agali w  jej roz^” ^ 
Dlatego ^powiedziałem Wam Lj 
żartem , pół serto, jaikie są 
dole i niedole.

DŁJGO ZDOLNOŚCI I T? - 
TY LUDC ntACUJĄCE^ ’ 
MC G A -S I 15 DZIS SWOBOU“ '5I 
ROZWIJAĆ I ZE W PO! 
LUDOWEJ .  SZTUKA ST.
SIĘ CFL^BEM POWSZEDi .  
DLA TYCH, KTÓRZY JA ® 
DUJĄ

konkursów. Ogólnopol- 
oMego Konkursu Art. Tespołów 
Świetlicowych w  składzie: Wac­
ław  Lich n a r  przewodniczący, 
Henryk Gołębiowski, Stanisław  
Kazaro, Jan Ekier, Witold Wroń 
ski, Tacj~nna Wysocka, Janina. 
Mieczyńska, Jadwiga Mierzejew­
ska — przyznał:

W dziale orkiestr symfonicz­
nych — nierwszą nagrodę orkie­
strze symfonicznej huty „Pokój”
— Nowy Bytom, drugą nagrodę 
o/kiestrzb symfonicznej Huty 
„ tankowe i” — Dąbrowa Górni­
cza, trzecią nagrodę orkiestrze 
symfonicznej kopalni „Jawórzno”
— Jaworzno.

W dziale orkiestL salonowych: 
piej wszą nagrodę orkiestrze salo 
nou ej Związku Górników — 
Wałbrzych; drugą nagrodę — or­
kiestrze sa. >..owej Powiatowej 
Rady Zw. ła w . — Bochnia.

W dziale orkiestr mandolino­
wych — pierwszą nagrodę zespo­
łow i mandolinistów kopalni „Wu 
jek” — Katowice. Drugą nagi-odę 
P.Z.P.B. nr I  — Częsiochc wa. 
Trzecią nagrodę zespołowi r an 
d .linistów huty „Pokój” — No­
wy Bytom.

W dziale chórów mieszanych
— pierwszą - toagrodę otrzymał 
chór mieszany huty „Florian” 
Świętochłowice, drugą nagrodę 
chór mr;szany kopalni „Emma”
— Radlin; trzecią nagioilę — chór 
mieszany Miejskicb Zaki. Komu­
nik. Warszawa.

W dziale chórów mieszanych z 
akompaniamentem orkiestry --- 
pierwszą nagrodę otrzymał chór 
mieszany Zw. Ław. Górników — 
W ałbrzych, drugą — chór miesza 
ny huty „Laura" — Siemianowi­
ce. '

Zespoły taneczne — pierwszą 
nagrodę otrzymał zespól tanecz­
ny huty „Pokój” — "'.w y By­
tom; drugE — zespój taueczny.

— kopalni „Śląsk” — Chropa- 
czów, trzecią n~.g”odę — zespól 
taneczny Państw. Zakł Umundur
— Poznań.

Sąd Konkursowy Teatralnn-ln- 
scenizacyjuy w  składzie: St. Ry­
szard Dobrowolski, Eugen, Pore- 
da, i.n Wyżykowski, Cze­
sław Ziółkowski i Tadeusz Że­
romski przyznał:

W dziale zespołów teatralnych
— pi«rw®_. nagrodę zespołowi 
M.Z.K. — Łódź (sztuka „Lisi”), 
drugą nagrodę zespołowi P. Z. P. 
B. nr. 3 — Łódź (sztuka „Krzyża­
cy”), trzecią nagr-dę zarpołauT 
P. Z. P. B. nr. 1 — Łódź (sztu­
ka „Jeńcy”).

Wyróżnione następujące zespo­
ły teatralne: zespół huty „Pokój”
— uabędy — ■ łtuka „Diabeł łań­
cucki”. zespól huty „Pokój” — 
Nowy Rytom sztuka— ,J)ziady“; 
zespól ZZK. — Warszawa 
Wschodu la — sztuka „Ich czwo­
ro”, zespół Państw. Fabryki Wa­
gonów — Wrocław — sztuka 
•Łobzowi-1 *iie“.«

W dziale teatrów samorodnych
— pierv’szą nagrodę przyznano 
zespołowi kopalni „Modrzejów”
— Niwka („Górnicy”), drugą na­
gi .u f — zespołowi gazowni *— 
"iód G,Pije Kuba...”), trzecią na 
grodę — zespołowi Miejskich 
Kulę: Elękty. — Kraków ' JRyba- 
cy‘‘„

W dziale zespołów recytacyj- 
nych — pierwszą nagrodę przyz 
nano zespołowi Przemysłu Lniar 
skĘęgo — Krosno („Tkacze"), 
(•rugą — zespołowi Zakładów 
Żyrardowskich — Żyrardów — 
(. Giełda św iata”).

W dziale solistów recytatorów
— pierwszą nagrodę otrzym ali 
Menclówna (Wrocław), drugą — 
klużniecka (Łódź), trzecią — Bo­
niecki (Pabianice).,

Na fest. walu świetlicowym tańce 00 
znaczaly się wysokim poziomeD 

tystyczaym.

Przedstawicielka 
„Fundacji Rockefellera 

w Polsce
Miss Bracket, p rze d s taw ic ie ^  

działu pielęgniarstw a .Fundacl 
Rockefellera" w  podróży po ^  
śce zwiedziła SLkóły pielęgn*31* 
stw a w  Krakowie, Łodzi, Bydt>° 
szczy, Gdańslcu * W arszawie, sp6'  
cjalne zainteresow anie okazU. 
szikołe w K rakow ie. Podczas k®, 
feiencji z  w icem inistrem  zdrcrW1̂  
d r  S zl^hclsk im , m iss B r a c k e t  ° 
mówiła zasadnicze plany wSPó 
pracy między „Fundacją Rod5®' 
fellera” i M inisterstw em  ZdrdW1 
w dziale pielęgniarstw a. ,,

Pomoc „Fundacji RockefelIera 
której szczegóły zostaną sprecJ 
w ane ipo perozum ieniu się 
E racket z centralą w  New 
projektow ana jest, jak  nasi "T 
wyposażenie w pisma nauko”  ̂  
i sprzęt do szkolenia praktyce® ' 
gó, częściowe finansow anie P® ^ 
nad przygotow aniem  pedrę^^1 
ków d la szkół pielęgniarstw o 
umożliwieni e szkoleni; pielę# ®1 
*ek polskich zagranicą,
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D WR  ŁATA PRACY
Wojewódzkiej Radf Narodowej w Katowicach

Progu Irzedego rak u  pracy 
yiici Narodowych województwa 

to - dąbrowskiego w arto ze- 
. —  naj ogólniejszy bilans ich 
a0lW ku i pracy.

terenie wcjewóoiztwia ślą- 
- dąbrowskiego istnieje, poza 

i “jtswoazką Radą Na? „dc ivą, 22 
°"'ii towo R ady Narodowe, 14 
‘d mia-d wydzielonych i 295 

W innych  R ad Narodowych, 
działalność Wojewódzkiej Ra- 

y Narodowej w  św ietle siaty" 
ffrki m aedstc wia Sdą hastępu-!

aD rezydium  WRN — złożone 
Z pięciu osób.: przewodniozą- 

Ĉ łtl je s i poseł K arol Tkacz, te- 
®*6Poą __ M acura Antoni, roaa 

są trze  i członkow ie. Prezy 
'totl WRN z ł jmowaiio się takim i 

jak  kontro la dtzi ałał- 
ta d  terenow ych, roapatry- 

■e uchw ał R ad niiżrze&j stop 
' . spraw y mieszkaniowe, planu 

^aoifc gospodarcze itd. Ogółem 
okres ubiegły P rezydium  

t I -N odbyło 105 posiedzeń, aa- 
^ 'iu ją c  w  sum ie 2’r4« spraw. 

Wydzłi W ojewódzki od 30 
f l e t n i a  pracu je pod przewód- 
jjtofcwem wicewojewody Ziętka.

flbył on do oliwili obecnej 38 
" J e d z e ń  przygotow ując do za- 

lenia WRN ponad 2358 sprsw  
jak  rozpatrzenie uchwały 

S ero w y ch  R ad Narodowych, 
budżetowe, podatkowe, 

pożyczki itd. 
j, c) Biuro Prezydialne WRN.

ono oigiaiiem pomocniczym 
' przygotow ującym  w szelkte 
sbrawy n a  posiedzenia Prezydium  
|  p ła tw ie  ją cym tak ie  sprawy, 
*^ re n ie  w ym agają kolegialnych 

chwał Prezydium , l*oza tym 
1'*o  P rezydialne zajm owało się 
^ ly u  ar.iem  kom isji przy Ra- 

, ®> zbieraniem  dla

' % ch

^  brwych, "praw am i 
Wk ofiar walki"

cm Biuro Prezydialne 
Ułatwiło w  tym  czasie 1E.414 

w ażniejszych i  1737 spraw

On

Do prac B iura .Rady zaliczyć 
należy rów nież działetoość Od­
działu kontroli Społecznej i Ko­
m isji Kontroli Społecznej w  te ­
renie. Zajm ując się inspekoją 
i  kontrola sam orządu, urzędóiw 
państw owych, przedsiębiorstw  
państwowych,- spółdzielni itd., 
w ykryw ając nadużycia, Komisje 
te  odegra ty poważną , rolę v nor­
m ow aniu naszegó życia gospo­
darczego i likw idacji różnych n a­
dużyć.

Do prac B iura Prezydialnego 
zaliczyć należy ponadto utw orze­
n ie w ydaw nictw a „Biblioteka 
Rad Narodowych", k tó re  w ydało 
k ilka biosiiur, związanych z p ra ­
cą Rad Narodowych, a także ty ­
godniowe pogadanki radiow e dla 
radnych Rad terenowych i spec­
ja lne  opracowanie bilansu pracy 
i  osiągnięć WRN.

Fray  WEN pracu je  ponadto 11 
komisji, z k tórych wyróżnić małe 
ży Komisję PruwnicZo - Regula­
minową. Rolną i Administracyj­
n o  .  Organizacyjną.

Tyle statystyka,. Ja k  w ygląda 
od strony praktycznej działalność 
Wujęwoozkiej Rady Narodowej?

WRN zajm ow ała się przede 
wszystkim  najbardziej istotnymi 
na terenie województwa zagadnie 
niam i, k tóre w ym aga ły ' natych- 
nil astniwyoh irozwi ąz ań : 

a) Weryfikacja ludności mlej- 
icowej. WRN położyła niema,to 

zasługi w  spraw ach w eryfikacji 
ludności autochtonicznej i  roz­

w iązaniu zw iązanych z nią skonu 
plikow anych spraw  własności go 
spodarstw  oraz problem u repa­
triacyjnego D łę k i w ysiikcm  
WRN KRN na X  sesiii uchw aliła 
przyznanie zweryfikowanej ludno 
ści Śląska Opolskiego połr.i p raw  
obywatelskich.

b) R epatriacja i akc ja  osiedleń­
cza. Drugim, także ważnym  pro­
blemem bj-lo zaigcjpuJ.irop.vainis 
Ziem Zachodnich, a wieje .umie­
jętne rozmieszczenie rep a trian ­
tów zza Bugu t osadników z 
Centralnej Polski. W spólnym wy 
E r łk ie m  WRN i  adm inistracji z 
W ojewodą n a  czele, oprawy te 
z o ra ły  rozwiązane w  sposób plu

nowy i zgodny zarówno z intere 
sem  Państwa,. jak i repatriantów. 
Dużą rolę odegrały w  tym w zglę  
dzie wyłonione przez WRN K o­
m isje Rapatrieeyjnio -  Osledleń 
cee, albowiem ich interwencja 
spowodo wała p orno i. l  inaiioową 
władz rż.ądowych w formie po­
życzek oto repatriantów.

c) WRN specjataie zajm ow ała 
Ślę probibineiu » , tozyon szkół 
na terenie województw* (Politech 
mika Gliwicka (WSNSG) ; troską 
o pryfesorów i studentów, o do­
stęp młodzieży żłdoipdkiej i  ro­
botniczej n a  ucżóltńe, a  tekże 
sprawą pomieszczeń budynków 
»zkól powszechnych j średnich,

bibliotek Szkolnych o ia2 należy­
tego uposc żenią n  mczycieli. Rada 
w raz z Wojewodą zajm ow sla się 
też uzyskaniem  funduszów  na 
cele budowy szkół.

d) W trosce c  sdrowie publicz­
no //R N  poświęcała niem ało 
Gzaair spraw om  szpitalnictwa; o- 
pieki sam tam ej, chorób gruźli- 
csycb i  wenerycznych, sta ra jąc  
się o pomoc . KRN i  M inisterstw a 
Zdrowia w 1 atoutstwacb i innych 
środkach.

e> WRN zajm ow ała się apwcj»'l 
n ie również palącą sprawą m ie- 
jckań i  w  toku  swej działalno­
ści rozpatrzyła 1236 cdw olań w  
te j spraw ie.

i  c a f e /  lJ o lsk i

•m

n m u N A
W

0 zaostrzeniu kartkowym 
w hucie „Ostrowiec"

Do Redakcji
T rybuny Robotniczej 

Prośba.
Uprzejmie zwracam  się z pro 

śbą do Red. T rybuny ' Robotnicze! 
o przyjście mi z pomocą w w y­
św ietleniu pewnej *prswy wpro 
w łzajyjnej, lub udzielenie roi in ­
form acji w te j sp raw ią  

W zeszłym rokit otrzym aliśmy 
pierwsze hąMy dtó m atek karm ią 
cych na miesiąc sierpień. Na tę 
kartę  m atce karm iącej należy się

nich m ate- 
udzieliaiiiicin porad praw- 

radom  terenow ym , badia- 
jarotokółóiw posiedzeń Rad

Ztf-iiikó'-.-
z okupantem lita.

dot­yczących rent.

, -r  Jwa ll-oich sekretarzy 
1 instrukdrór Kolpb/tatu

komitetach mleisklch 
f powiatowych

9‘ maja 1947 f. o god*. lu 
” **d południem, odbędzie się w 

*h»0hu Wojewódzkiegu Komitetu 
“‘skitj partii Robotniccej w 
^towicach, ul. Dąbrowskiego 22 
***awa 2-glcb sekretarzy i lu* 
1 aktorów kolportażu przy ko- 

^utetach miejskich 1 powiato­
wych.

‘̂ -Iciy ze sobą przynieść sprn- 
/tZdanls z jzta, dnośct są czas 

.^egty. Obecnoś.’ Wszystkich o- 
®Wiąetowa.

KW PlrR

Delimiiacja granicy
polsko-radzieckie)

WARSZAWA. (PAP) I*- toto,- 
radziecka mier-ana komisja deli- 
młtacyjna, utworzona zgodnie z 
umową zawartą dnia 16 jlm^nia 
i9*./ r. między Rzeczpospolitą 
Polską i  ZSRR zakończyła' deli- 
mhaćję granicy państwowe | mię­
dzy Polską f Związkiem Radziec­
kim.

,'łma 38 Kwietnia b r /w  Warsza­
wie delegacje polsh.i mieszanej 
komisji w  składzie: przewodni­
czącego — wiceministra A, Za- 
ruk - '/Michalskiego i  Ofchiu-kJwi 
gen. dywizji J. hord elłowslaego i 
płk. T. Nuumienk, oraz delegacja 
radziecka w składzie przewodni­
czącego rady A. M Aleksandro­
wa i członków: gon. mjr. G. M. 
Czumakcwa i gen. mjr. F. G. 
Krassowskiego —■ podpisały pro­
tokół — opisu przebiegu Unii gin 
nlcy, mapy 1 lnme dokumenty de- 
limitacyjne. Przy podpisaniu, w 
Ministerstwie Spraw Zugiuuicz. 
mych byli obecni ze strony pol­
skiej wicemln, spław zagranlczn. 
S. Łeszczycki, wyżsi urzędnicy 
MSZ T. Żebrowski, J. Zebrowicz 
i inni. Ze strony radzieckiej —

amnasaunr ZSRR w Polsce W. Z. 
Lebiediew, rhdca W. G, JakoWs 
lew 1 in-ii. '

Pratc d^limitacyjna rozpoczęte 
w maju 1946 r. odbywuty alę mię­
dzy obłemu Jtronami w duchu 
przj jażnl i wzajemnego zrozo- 
mieinia.

Podpisanie 
o zakonczeriiu repatriacji 

polsko - ukraiifckiej r
Dna 6 bm odbyto się w Sali 

Rycerskiej Prezydium Rady Mi­
nistrów  podpisanie protokołu o 
Jdilkońisztnk. repatriaojl poWko- 
akri»ińM,kiej. Protokół podpisali: 

ze strony polskiej /^Wiiioepramier 
Karzycki, a ze strony ukraińskiej 
w iceprem ier S taK m nko.

Po podpisaniu protokółu wice­
prem ier Korzycki wrygtosU p tm -  
m/.wienle, podkreślając dionio- 
stość aktu. W odpowiedzi wice- 
p rem iet USRR Staręzenlto wska­
zał n a  rozwój przyjacielskich sto- 
sunkow pomiędzy Ukrainą i Pol­
ską. Z Prezydium  Rady M ini­
strów  delegacja USRR odjechała 
do Belwederu. Wieczorem wice­
prem ier Kurzyoki pndejmowa1 de 
logację ukraiiiśką obiadom w 
Polonii.

13 1. mihtka, 1/4 kg, tłuszczo 1 
1 /4 kg. cukru. Z» miesiąc siorpaeii 
i wrzesień w  naszej hucie m atki 
nie otrzym ały nic. Pr«y rojealracji 
wycięto tylko kupon rejestracyj­
ny i na tym  kaniee. Za miesiąc 
grwlztoń anów matki nie o to y -  
m aly mleka. Z 15 kup. jakie są 
na- karcie wycięli mam- tylko k u ­
pon iilc „dwójkę". Na kariy  dotląit- 
kowe dzlpi iece z miesiąca czerwca 
ozy Upca dediładnie nie pam iętam  
dzieci n is otrzymały kakao l cze- 
Kólady. tnne instytucje o te y m c /y  
a w  i.fcszej nucie gdzieś !aginęiL. 
Mówtono nam , że te zstligtości bę 
dą stopniowo wyrównane.

Co do mleka z .n lesiąta  grudmto 
to pódobao po win, d byli iu sn  za­
płacić. Zniecierpliwiony tymi o- 
biecąnikami poszedtem z Jruginu 
współpracownikiem w  te j upra­
wie do pana referen ta żywnościo­
wego w  naszej hucte.

Referent nto w tej spluw ie nie 
y/łedzioł, połączy1 się telefon-rz­

nie z a »r ...Jem spóidztolnd i do­
piero nam  oznajmił, że zeszły 
rok jest już nieaktuailny. Znaczy, 
że wszystkie zalegości nam  prze­
padają. Zapytany przez nas z  ja ­
kiej przyczyny i k to  tem u w inien 
że iiie otrzym aliśmy tych dodat­
ków odpowiedzi*! naim, iż nie 
wie.

W huoie naszej pracu je Ponad 
5000 robotników. Sądzę, że poło­
wa posia ła  k arty  M i dodatkowe 
r,żieclece.

Z poważaniem
tow. Lachewlcz Jan 

aboiiem Trybuny Robotniczej 
robotnik huty  ,.Ostrowiec" 

*
Zapytujem y iVyiłział Aprowi­

zacji CZPH, rsjr też >,nie w ie’’, 
d l« * V ł  tak się dzieje n* hucie 
, .Ostrowiec’’ O lic wie — prosi­
m y m  naszym pośrednictwem 
poinformować robotników te j h u ­
ty. (Red.)

WARSZAWA
J.1ŁYN DO MIELLNfA GRUZU 

JUZ PRACUJE NA ROGU 
ZIELNEJ I SIENWEJ

N«. rogu ?lelhej i Siennej u ru. 
chi mf .-o młyn do mielenie gira. 
zu. Młyn, którego wydajność 
wynosi 100 mtr. sześć, na dobę, 
zużyiwa giruz z odcinka między 
Królewską i  Al sjaiui Jerczołim- 
ekimi. 2)wk otrzymany z młyna, 
iwydajniejszy pod względem war­
tości budowlanej o 3(i proc. od 
zwyklege żwiru, będzie wyko­
rzystany do nowych budowli.

N a odcinku tym również użyte 
będą dwa zespoły kruszarek, k tó­
re nadeszły ze Szwajcarii do mie 
len ia  gruzu 1 trzy maszyny do 
wyrobu pustaków ze zmielonych 
cegieł.

im  *
ŁÓDZ MIASTEM PARKÓW 

I OGRODKOW DZIAŁKOWYCH 
ŁÓDZ JEST JEDNYM Z NAJ­

BARDZIEJ ZADRZEWIONYCH 
MIAST W  POLSCE 

Mimo swojego wybitnie prze­
mysłowego ohc rak teru, według 
statystyki miejskieyo wydziału

Irntao; >, packi 1 ogrody "**,oowjit 
ponad 8,5 proc. tarenr. całego 
miasta Łodzi. W  chwili “he.ne' 
Ł ó d ź  p* s ia d a  1 4  - a r k ń w  o  ł ą o -  
nej powierzchni 403 ha, NajiwięR 
&zym > n ich jest rtenrzymi P rr*  
Ludow y ciągnący się nu *r”zco‘i®u 
ni 227 ha.

LUBLIN " ^
LUBLlJM OTRZYMA NOWY 

SZPITAL 
Prezydium WRN powzięło mt 

chwałę budowy aamorządowęgo - 
szpitala w Lublinie, rberano : m s 
v ystąpić do Rady PańAwa |  Mi­
nisterstwa Zdrowia ..o otwarJu  
kredytów n« rok przys^jr.

KRAKÓW
REZERWATY PRZYRODY 

łtońtewowa Rada Ochrony Przy 
rody projektuje uliworzenie renet 
watów przyrod- w dolinie Będ­
kowskiej, w  aołinie Prądnii i I 
Saepówki k. Krakowa, celem ew 
obrony pienti s u eg o krajobrazu 
kraeowego l  typc wych obicksó1#  
krajobrazu jurajskiego w dolinie 
Prądnika wraz z pewnymi osobli­
wościami Tory i  fauny. Zacząt. 

tej akcji będzie zaprze -ta-

llllllllltll UHllHIUllllłllrtli: n'“

Odpowiedzi
(604) Suwy CzyLcli.iK, C«ei«dż.

Radzimy raz jewMace przec*ytą^ 
Włtykbj, o którym  piszecie. Pusta 

rajc ie  się toteibyf na otłijkty- 
wizm i BLtrzumieć hitencjb auto­
ra  aaykulu, a pt.r.efc,nai:ie się, że 
-  jakkolwiek tHKtem. jest /Wam 

pogodzić się z tym — ma on jed­
nak rację.

(600) Heller uiaw ik. Nowr Mla 
Sto. List Wasz przesłaliśmy do 
Miejskiego Komitetu PPH W Wał 
brz.y chu.

(60u) Banosna Jan, J .d ryse*  — 
Lubilnlsc, List Wasz przekazaliś­
my do Okręgowej Komisji Zwiąż 
ków ZoiwodTwyai w Katowicach, 
która z oew.iośGlą zainteresuje 
się poruszoną przez W as epriiwą.

(607) W ilk Kazimierz Dąbrowa 
Górnicza. Żadne samowolne pod­
wyżki czynami mięsek nutowego 
nie mogą mieć z,i,, losowania, Pro 
simy napisać, czy właścicielowi 
domu chodzi o podntowuwe ko- 
morne, ozy też o świadczenia lo­
katorskie, tj. wywóz śmieci, wo­
dę it|yj*

(008) Rąbała Andrzej, Bielsko.
W epiaw ie przez W id poruszo­
nej wystąpiliśmy do OUL w  Ka­
towicach z prośbą o wyjaśnienia. 
Podzielaniy Wasz*! a lanie i . za j­
miemy odpowiednie slanowtako 
po uzyskaniu informacji od właś- 
iclwyoli władz,

(nu#) „ S z c z e r ». d e m o K r a tk a  2 
Byioiuia", Prosimy podać w n a­
szym oddziale w Bytomiu, plac 
Stalina 7, 111 piętro (teł. 30-05) 
dwoje nazwisko, Imię i adres, 
gdyż artykułów bez podpisu me 

_■ możemy zamieścić.
(010) U. Kez, rep, z Francji.

Prosimy zgłosić aię po odbiór 
nadesłanych materiałów do od­
działu redakcji w Bytomiu (adres 
wyżejj gdyż nie wyzyskamy.

(611) Hunger Herbert, Chorzów,
ul, Styczyńskiego 02. W  puruezo. 
n tj  praez Waa uprawie zwróćcie 
się do referatu Aprowizacji przy 
Okr. Komisji 2w. Zawodowycł. w 
Katowicach, ul. Dworcowa 9.

(612) Zdemobilizowany oficer,

UWAGA! Nauczyciele 
członkowie PPR

w o j .  s lą s k o  -  d ą b r o w s k ie g o
W ultttzielę dnia 11-go mała br, udbędzle n , w  Kato rioaeh w  

Domu Kultury Zw. Żary ulica f'- ancin ‘ 12, ' zjazd nauczycieli
cztonków P 1’ R woj. śląsko-dą btuwskiciu. ,W -teźdzle biorą 

i  udział nauczyciele i oświatowcy, czI„.ikovle PPH bez względu na 
~t,vp szkoły (a więc »rówiiO pracujący w  szkołach Min. Oświaty, 

jako też Min. Przemysłu i innych).
Obrany rozpoczną się punktualnie o gońz. i  rnno. LozcsTifoy br 

dą wpuszczani i i  salę obred za okazaniem legltyiiłęcjft partyjnej, 
lub odpowiedniego zaśwUdi-zenla wydanego praca nrie^icawy Ko­
mitet P artii.

liiiMiuminimmw   ..
n i:  eksploatacji pospodarczto
tyeth terenów,

Celem .apobieżenia nioaczenia 
przyrody Tatr przez wypasacie 
nadm iernej ilości owiec na ha-' 
lach  górskich, dyrekcja Lasów 
Państwowych okręgu krakowskie 
go (.ustanowiła wyłąceyć halę 
Pyszną z terenów wydzierżawio­
nych na w ypas. ow iec...

GDYNIA
dZKOŁę I DWIE BIBLIOTEKI 

OTWARTO W GDYNI
4 m aja Otwarto w Gdyni jzkote 

powszechną i dwie biblioteki. 
Trzy te osiągnięcia są dużym kro 
kiern naprzód, Gdynia od dłuż­
szego czasu cierpiała na brak po- 
mtefiZcżenta dla sai ół powszech­
nych. Nowe biblioteki 1 nowa 
sekote powszediną ulokowano 
prowizorycznie w poniemieckich 
barakach między ■ ulicą Batorego 
a  Abrahama.

Koźle.
W asze

Zamiast odpowiedzi na 
pytania zacytujemy nie­

które punkty Rozporządzenia Prę 
z tsa  Rady Ministrów z 'lilia 11 
lipca 1946 r. Dz. Ustaw RP Nr. 33 
§ 10  p. 2 : „O beaplatae otrzym a­
nie ruchomości na w łasność. ł 
tylko w granicach norm ustalo­
nych przez Komisje Społeczne, 
mogą ubiegać się; a) repatrianci, 
b) osadnicy i należący do katego­
rii osób w § 9 !t, b, c, d" (lit. b. 
— zllemobilizówanl żołnierze, u- 
Gzestnicy ostatniej wojny). § 12 
p. 1 „Przy sprzedaży nieruchomo, 
ści, przekraczających granicę 
przeciętnych, jeżeli ruchomości 
te nie będą odebrane posiadaczo­
wi Glosuje alę mnożnik 40 bez 
względu na >odza] zatrudnienia 1 
miejsce zamierzKanią nabywcy”. 
Meble przewidziane dla repatrian 
łów, bądź zdflmobilizowćnych, 
powinniście otrzymać bezpłatnie, 
Przy kupnie mebli, przekraczają, 
ęyeh gra-nirę przewidzianej nor­
my, etapowany będzie mnożnik 
40.

ł l T R O  WERSZYHORA
14 2)

l u d z i e

mimuiHio czystym ^
SUśMieMIU

l l l l l l l l ł l l l l

wfceibżyf; Leopold Lewin
„ L jak zawsze w takich wypadkach, rodzi się we mnie 
v®xkiem niestosowna, ale nieopanowana chęć śmiechu. 
,ciekam w krzaki i stąd widzę: między generałami zjawia 

Postać towarzysza Demiana, i słyszę, jak mówi zdzi-
Mo;'ny :

Marsż. n a- ■ ~  Co się z wami dzieje, oszaleliście, czy cof 
w°je miejsca!...

 ̂ dwaj generałowie, jak skarceni uczniowie, rozchodzą 
" s&piąc i cicno klnąc.

j świcie nastąpiła krytyczna chwila. Na łódkach 
zęściowo wpław przerzuciliśmy na przeciwległy brzeg 

ątoXe W npcnie, aby się zabezpieczyć od strony Cieszkowa, 
Wj Ppwprawy naszych sił głównych nie wolno jeszcze 
o 2aezynać. Jakowlenko przeliczył się i zbudował most 

^hdzieścia metrów za krótki. Trzeba było go uzupoł- 
sPali hrnkowaio materiału i ludzi. Cłuopcy, którzy nie 

od kilku nocy, popadli już w stan apatii. 
x®pi;zyjaciel cofnął się wczoraj ? dużymi stratami. 

'' Łliśmy obronę i wszystkie rtły ściągnęliśmy ku rzece, 
óziś Niemcy powinni natrzeć ze zdwojoną zaciekłością. 

lVyST0̂ ostawiuny w  Tulgowieżach pluton kawalerzystów 
^ tri 1 rakiety wszystkich kolorów, maskując, że
t o ^  niiejscii zna;’ luje się obrona, Trzeba się było spie- 

1 Ale ludzie calkiern opadli z sił.
Jo już prawie zupełnie się rozwidniło, wszedł

B chromo’vych hutach i bryczesach towarzysz 
S  p y \  RaLŁm z nim wleźliśmy io  rzeld % jednej strony 

v tpwsk^ z drugiej — ja, i  zaczgliśnly. dźwigać po­

trzebne do przeprawy drzewu cnrust. traw ę... Zaraz przy­
łączyła się do pracy kompania Bakradzegu, zagrzana przy­
kładem swego dowódcy.. Dawid biegał w samych kaleso­
nach, podobny do ogromnego topielca, wjdirzykując zupeł­
nie niezrozumiale gruzińsko -rosyjsko-ukiutiiskie słowa. 
W końcu ostatnich dwadzieścia metrów mostu na płytkim  
piaszczystym brzegu jakoś się dosztukowało. Właściwie 
mówiąc, nawaliliśmy tutaj kupę desek, brewion, zgniłych 
pni, a wszystko pokryliśmy piaskiem, trzciną, chi ustem 
i  w  końcu przysypali ziemią.. Sami nie mogliśmy ściśle 
określić, co to właściwie takiego, ale zaczynaliśmy odczu­
wać jakiś grunt pod nogami, a to było przecież najważniej­
sze. Na szczęście, rzeka z naszej strony nie była głęboka.

O wschodzie słońca oddział zaczął się przeprawiać. 
Jednocześnie przednie kompanie, które się przeprawiły na 
łódkach, ror,poczęły walkę.

W Cieszkowie Niemcy zbudzili się ł spostrzegli n*s.
Ale przez mosty już biegli starcy, dziewczęta i chłopcy 

ze skrzynkami naboi na plecach.
Kompania za kompanią rzucała się z marszu w  bój.
Na tym brzegu pod stuletnim, strzaskanym przez burzę 

drzewem do którego była przywiązana lina, trzymająca 
most, stali Ruduiew i towarzysz Demian. Gestem, słowem, 
żartem zagrzewali biegnących partyzantów.

Przeprawiwszy cześć kompanii, zatrzymsliśmy Jwa ba­
taliony na wscnodnim brzegu i zaczęliśmy przeprawiać 
tabor. Najbardziej niepokoiliśmy się o artylerię, Dział 
nie mo*na było przeprawiać z końmi pi zez chlupiący i wą­
ski most, zginający się nawet pod ciężarem człowieka. 
Działa przeprawialiśmy pojedynczo bez skrzynek z nabo­
jami, na rękach. Spuszczano je na dno i ciągnięto poa 
wodą. Jedno działo «mal me utonęło, ale podchwycili je 
brazje. Sami wpadali do wody, wypływali, czepiali się lin 
i brewion, ale ciężkie działo ciągle popychali naprzód. 
Kiedy przeprowadzono artylerię, uwierzyliśmy już, że 
most będzie mógł utrzymać cały ciężar oddziału.

P n ep r .w *  trwała przeszło pół dnia. Nie wiem, co tam 
§ię patem działa. Zaraz po przeprawię dział ńdlzufiiiein —<

na rozkaz Rudniewa — do lasu, gdzie bił się drugi bata­
lion Kulbaki.

2  początku powstrzymywaliśmy tyłku napór batalionu, 
który nacierał orl strony Cieszkowa. Nieprzyjaciel oheińł 
nas odrzucić z powrotem do rzeki, ale po podciągnięciu 
moździerzy, a potem dział sami ruszyliśmy do natarcia 
i w  drugiej polu wie dnia wdarli 5my się dc Cieszkowa Jd 
południa.

Wieś płonęła, wybuchał tysiącami wystrzałów skład 
amunicji. Od czasu do czśsu vvybuchały granaty. Różno­
kolorowym fajerwerkiem fruwały na wszystkie strony na- 
ldety. Na końcu ulicy migały plecy uciekających.., Cała 
droga była niebieska: Niemcy uciekając główną ulicą wsi 
porzucili przeszło dziesięć płaszczy i do stu mundurów. 
Były to nowe esesowslcie płaszcze ź błękitnego sukna, 
o jedwabnej podszewce i takież mundury. One to urato­
wały część 39-go esesowskiego batalionu.

Może być, tylko minutę zatrzymali się nasi partyzanci, 
oglądając osobliwe, niewidziane przedtem ‘ płaszcze, ale 
właśnie ta minuta ocaliła nieprzyjaciela Część zdążyła 
uciec autami, osłaniając się o&niem jednej tankietki, pozo­
stali zaś wiali na przeł.aj przez pola w krzaki i do lasu.

Wieczorem oddziały Kowpaka ruszyły na zachód.
V  V  i XXXVIII. \

Sfoisowa wszy Prypeć- po raz piąty, wydostaliśmy się 
z „mokrego work . . »

Na drugim postoju zająłem się zawartości?, mojej torby 
polowej, która strasznie napęczniała — trzeba było zrobić 
m ijjsce dli> nowych melduniiów, notatek i dokumentów. 
Wśród papierowych rupieci znalazłem kopertę, pokiytą 
dużymi, idzawym i plamami. Kilka sekund obracałem ją 
w lękach, zanim przypomniałem sobie, skąd się u mnie 
w zię łv  to oył list, który w śmiertelnej chwili konwtdsyj- 
.lie ściskała dłoń konnego zwiadowcy Kostii Diaczkown. 
MinąL zaledwie tydzień i już nie mogłem sobie od razu 
przypomnieć, co to takiegc. „Wtedy, na słońcu, świeża 
krew jaskrawe ńę czerwieniła, a teraz tylko niewyraźne, 
rdzawe plamy “i próbowałem się. usprawiedliwić. AN 
trudnr siebie ojzukać-

m l  i  n .j

SZCZEBItt
WYDOBYWANIE DiW IGU

Nurkowie z Biura OJ,budowf 
Portu roKpoCzgli przy nabrzeżu 
„Arsenał” -w  Szczecinie wydoby­
wanie zatopionego tani dźwigu. 
Na dnie Odry znajduje sir? dźwig 
portalowy o nośności 30 ton. 
K aca  la potrw a kluka tygodni.

Praca nad wydobyciem dźwigu 
będzie etoftunkowo trudna, ponie­
waż znajduje się on na dużej głą. 
bokości (około 9 metrów).' Dźw'g 
ter. drży  eh rozmiarów, musi być 
z wody usunięty, ponieważ zna­
cznie utrudnia on mainewiowanie 
statków, przeto prace zostały ju* 
rozpoczęte.

WrtOCLAW
n a  d o l n y m  Śl ą sk u

OTWARTO TRZY NOWE LIN P 
KOLEJOWE

W dniu 4 bm, nastąpiło na Dol­
nym Śląsku otwarcie 3 nowych 
linii Kolejowych, które m ają po­
ważne znaczenie gospodarcze.

Na nowootwartej linif b rzeg-- 
Gląboka — Przeworna o długości 
38,5 km. odbudowano m ta. 8 
mosty. Na drugiej linii Odma- 
chów — Jaworek e długości 13,S 
km, otUud. w ii.u 4 moa.y i R i-  
cję Jaworek. N aJkiótłćą linią 
(9,5) z nowootwnrtych jest S^.rze- 
ptn — Kumatowiefc.

LIMANU WSKI BOLESŁAW

HISTCRiA 
DEMOKRACJI POLSKIIJ

Cena zl 960,- 
2 łomy - sir. 7fw

\  '!0LD2IELN1A"wTDA¥N1CLA »telED2A« 
uo nabycia w* wszysL icb ksiogamitch
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W trosce o piękno miasta

'A iiiiu jm  nasze k i i zieleńce
K atow ice. posiadają kilka skwe­

rów. i  zieleńców publicznych, n a ­
w iedzanych często przez miesz­
kańców naszego- miasta.

Bark Kościuszki za  m iastem  — 
jest jednym  z najpiękniejszych 
panków w  Polsce, z kiórego m o- 
żenu’ być dumni.

Zarząd M iejski m. K atow ic s ta ­
ra  się p rz :”ł’róeić nankowi n a leż ­
ny n m  wygląd, bo wiemy, że n a  
sSaitek m inionych działań w ojen­
nych straciliśm y cenne okazy ro ­
ślin, krzew ów  i drzew  w  głów­
niejszy. h  arteriach  parku.

Cóż z tpgo, że miasto zakupi1® 
w iększą'ilość wspaniałych ekspo­
natów roślinnych, m. in. m nóstwo 
tulipanów  i m łodych drze wek, 
sprowaazanycł- z Tarnow a, aby 
upiększyć nasze skwery i  zieleń­

ce, a p a rk  Kościuszki obsadzić 
aleją młodych' wierzb. — jeśli 
tulipany na sky/eracli znikają, a 
drzemka w  parku zostają przea 
nieznanych sprawców zabierane.

Świeżo posadzone Kwiaty i inne 
rośliny zdobnicze nie są w miej­
scach publicznych po to, by oby­
watele niszczyli je lub zabierali.

Naieżx się tu ta j dziwić tym  
ibyw s teilom, u  których pouzucie 
obywatelskie szwankuje, t. zn. w  
w ypadku, gdy są m im owolnymi 
świadkami zabierania kw iatów  z 
p a rk u  lub  ze skwerów i patrzą  
n a  to  obojętnie. T ak  być nie mo­
że i  nie powinno!

„Zabieranie” dekoracji zieleń­
ców i  kw iatów  z naszych skwe­
rów i parków  w inno byc ścigane 
przez kom petentne czynniki o rsa-

Składki na Fundusz
Odbudowy Szkół

Miejski Komitet Śląsko — Dąbrów 
skiego Funduszu Odbudów." Szkól 
w  Chorzowie komunikuje, że urzę­
dy skarbowe w Chorzowie pobierać 
będą, zgodnie z zaleceniem Izby 
Skarbowej w  Katowicach, przy wy. 
miarach podatkowych składka na 
rzecz Śląsk" — Dąbrowskiego Fun­
duszu Odbudowy Szkół w/g następu 
jących składek: a) Handel, przemysł 
i rzemiosło — 1 proc. od obrotu, b) 
Wolne zawody:, 6 proc. przy mie­
sięcznym dochodzie od 6.000 zł. 
łjfcOOO zl, 12 proc. przy miesięcznym 
dochodzie ponad 15.000 zł. 30.000 
Zł., 15 proc. przy miesięcznym docho 
dzie ponad 30.000 zł., przyjmując za 
podstawę obliczenia obrót względnie 
dochód osiągnięty w  miesiącach 
kwietniu i maju 1947 roku.

Składki 'te pobierane - będą przy 
likwidowaniu zaliczek miesięcznych 
za miesiąc kwiecień i maj 1947 rok.

Składki już wpłacone do. Miejskie 
go Komitetu Śląsko — Dą irou.Jk.
;■) Funduszu Odbudowy Szkól będą 
zarachowane.

nów M ilicji Obywatelskiej ł eałą 
surowością prawa. Oczywiście, że 
inicjatyw a m usi w yjść ze stro-ny 
tych, którzy rozum ieją ochronę 
naszej przyrody i kw iatostanu.

I  jeszcze jedir.- ■— miłośnicy 
jazidy row erow ej i  motocyiklowej 
niech om ijają skwery i zieleńce, 
n ie  łam iąc młodych krzem ów i  
ćteiaiwek. Poza tym  rodzi ue i  
niańki, zwiedzający ze swoimi 
,, m ilusińskim i” skwery niech 
większą niż dn-tąa uwagę zw racają 

n a  gonitwy i swawolne zabaw y 
swoich młod> d i  latorośli .Miejsca 
zieleńców publicznych i parków 
nie są po to  aby up-aw iać np. 
n a  ozdobnych elipsach, przybra­
nych zielenią i ^w iatam i — w e­
sołe harce i zabawy, pojmowane 
na  łam aniu młodych gałązek, tu ­
dzież nunczeniu kwiatów.

Ochrona przyrody w  ciężkich 
wamnkach powojennych jest pod 
stawowym warunkiem utrzyma­
nia roślinności w  naszych par­
kach. Stw ierdza tc  Komisja Osad 
nictw a Wiejskiego. wyłoniona 
przez Radę Naukową oraz usta­
w a z dnia 10 m arca 1934 r. o 
ochronie przyrody.

Ju ż  czas najwyższy, aiby rezer­
w aty przyrody i roślinność na­
szych skw erów  i p""ków  me 
cierpiały przez samowolne w y-

Sfolbczno Obyv'dte!ska Liga Kobiet 
na „Diień Matki”

W lokalu Ligi K obiet zebrał się 
K om itet O rganizacyjny „Dnia 
M atki” celem omówienia progra­
m u n a  dzień 26 maj® Ustalono, 
że w  godzinach rannych odbędzie 
się msza św. w  kościele M ariac-

Wieś otrzymała pomoc 
sanitarną

Jak już donosiliśmy, w L ubliń­
cu w Oddziale PCK był p row a­
dzony k u rs  W iejskich Przodownic 
Zdrowia. P rzed kilkom a dniam i 
nastąpiło  uroczyste zakończenie 
kursu , k tó ry  prow adzony był przez 
pełnomocnika. PCK  d r Cyrana, 
kierow niczkę Wilczj iską  Elżbietę 
i lekarzy Z akłada ' Psychiatrycz­
nego.

Wykładów cy i kierow nicy k u r ­
su  włożyli dużo p iacy, aby w 
kró tk im  czasie .przygotować do­
brze p "zes-dtolone kadry  przbdow 
n ić zdrow ia spośród dziewcząt, 
k tó re  nie .n a ły  służby sanitarnej.

Piierwrzy kurs W iejskich Przo­
dow nic Zdrow ia n a  teren ie Sl 
ik a  został i kończony. Wieś otrzy

m ała  pomoc san itarną w osobach 
tychże p rz iio w n ii oraz apteczki 
przydzielone prze. PCK.

Egzaminy państwowe 
z muzyki i śpiewu

Państwowa Komisja Egzamina­
cyjna dla egzaminów z muzyki i 
śpiewu jako przedmiotu nauczania 
w szkołach ogólnokształcących 
przy Konserwatorium w Katowi­
cach, ul. 27-StycznU 33, zawiada­
mia, że term in wnozzenia pedań o 
dopuszczenie do egzaminu w termi 
nie wiosennym upływa dnia 10 
maja br.

padki niszczeni', krzewów 1 roślin. 
P rzez opiekę zbiorową wszyst­
kich obywatel-., naszego m iasta 
—i uszanujem y nasze parki i zię 
leńce. a  przez to  upiększym y wy­
gląd stolicy Górnego Śląska. -

H.R.

„świśtem
Z w y c ię s tw a

W duiu 6 bm. odbyło się w Kato­
wicach zebranie organizacyjne w 
sprawie obchodu „Świata Zwycię­
s tw a’ p.zewidzianegć w niedzielę U 
bm W zebraniu wzięli udział przed 
stawiciele partii politycznych, orga­
nizacji społecznych i młodzieżowych 
związków zawodowych- iustytucyj 
i t. p.

Wybrano komitet wykonawczy 
który ustali program „Święta Zwy­
cięstw a”.

V programie obchodu „Święta 
Zwycięstwa” urządzone będą jeay- 
nie akademie. (js)

„Przy sobocie po robode" 
w utorzowie

W roku bieżącym obchód pa tro ra  
hutników, został przełożony z dnia
4. na 11. m ajr b i. przy czym uro­
czystość te będzie połączona z po­
święceniem placu pod budowę koś- 
ciuła ped wezwaniem „Św. Floria­
na” w Chorzowie przy ul. Wand;

Tegoroczne święto hutnika obcho 
dzone bęazie wspólnie w  ( horzowie 
dla hut: Batory, Florian i Kościusz 
ko.

Po mszy św. polowej celebrowanej 
Pizez ks. biskupa Adamskiego, na­
stąpi uroczysta dekoracja pracowni 
kow wyróżnionych w pracy ' oraz 
jubilatów pracy z wyżej padanych 
hut. Uroczystość dekoracji jubila­
tów odbędzie się w „Domu Hutni­
ka” i dokonana będzie przez przed­
stawiciela Rządu.

Polskie Radio z okazji tej uro­
czystości nauaje v. sobotę dnia 10.
5. br. w Domu Hutnika auaycję ra­
diową pod ty-tmem „Przy sobocie po 
robocie”. W audycji’ tej wystąpią 
najlepsze zespoły świetlicowe wy? ej 
wymienionych hut jak: orkiestra 
symfoniczna huty „Kościuszko” pot 
batutą kapelmistrz? ob. Kuli, chór 
i orkiestra mandolinistów huty . Flo 
rian” oraz orkiestra salonowa huty 
, g itary”.

Ponadto w programie v’ystąpią 
„Karlik” prof. Ligoń i artyści te­
atru katowickiego.

S P O R T
zwycięzcą

w r a ie jii  [M & a rs k to y o  ro lio lis itz y tfi k lu b o #  
sportow ych

3S s i« V  f  ij^> d l< arv  r e i

W yra':! na renegatów

kim, po której przejdzie ulicam i 
m ia s ta  pochód utw orzony z orga­
nizacji młodzieżowych, szkolnych 
kobiecych partii politycznych 
związków i innych. ,

Następnie odbędzie się akade­
mia, podczą ’ k tórej zostaną w rę 
czone prze,, dzieci z przedszkola 
k w ia t y  naj Biedniejszym m°ckom.

Po południu przewidziany jest 
podwieczorek oraz rozdanie pa­
czek z prezentam i tym  matkom, 
k tóre w  swej codziennej- szarej 
pracy w ciężkich w arunkach m a­
terialnych, mało znajdują f ad”Aci.

Wicewojewoda Ziętek przezna­
czy1 za pośrednictwem  Społeczne 
Obywatelskiej Ligi Kobiet sun_ę 
250 tys. złotych, k tó ra  i-pstane 
częściowo, w ykorzystana w „Dniu 
M atki”. Nadwyżkę Łaiecyaowan 
poświęcić dla kilkunastu najbied­
niejszych m at eh n a  10 -dniówy jo 
by t na wczasach. Obarczone licz­
ną rodziną, Wieloma obfl /iązka- 
mi, bez urlopu i wakacji, stale 
wś. ód trosk gospodarstwa domo­
wego, najbiedniejsze m atki 
oędą mogły spędzić 10  dni w ,in- 
hych warunkach, w ładnej m iej­
scowości, gdzie zaznaja krótkiego 
ale dobrze zasłużonego odpoczyn­
ku. 'h.t.)

Sąd Okręgc wy w  Katowicach 
ua  sesji wyjazdowe i w Mysłowi­
cach rozpoznrwał sprawę prze- 
ciwiko Erwinowi Smudzie posia­
dającemu II grupę lis ty  narodo­
wościowej niemieckiej, zamiesz­
kałemu w Rudzie Śląskiej. Oskar 
żon* aresztowany zosta? pod za­
rzutem szkodliwej działalności na 
szkodę Pańerws Polskiego oraz 
za przynależność do SA. sąd  po 
rozpatrzeni: aprsw y uniewinnił
fl-mudę ze «jawianych -mu zarzu­
tów ,natom iast za odstępstwo od 
narodowości pofskięj .skazał na 1 
rn-k i  8 miesięcy więzienia.

Za podobne przestępstwo odpo­
wiadał przed s-ąden w Mysłowi­
cach Paweł Drożdż, jednakże tu 
przyjęcie listy  narodowościowej 
niemieckiej poparte było pronie­
mieckim zachowaniem się Droż­
dża. Oskarżony wystosował w  r. 
1940 ,lisit do Rudolfa Hoesra, w. 
którym  rw racał się o ułatwienie 
mu otrzymania posady, ?roóbą 
sw ą poparł szeregiem., ząrzu-tów 
przeciw Potokom, oraz podkreślę 
niem swej niemieckości, która 
wyrażała się w wywieszeniu -swa­
styki przygotowanej już przed 
wk-roazeniem Niemców, przyna­
leżność’ córki do BDM syna do' 
HJ i używaniu wyłącznie ją  tyka 
niemieckiego.

Wyiukiem sądu Drożdż skaza­
ny został na o lata więzienia, u 
tratę praw obywatelskich 1 hono­
rowych na przeciąć lat 3 o-raz 
całkowitą konfiskatę -mienia

"mil Ryntok odpowiadał p r-ed  
sądem w Mysłowicach za to, że 
w  latach 1942—1944 jako starszy 
przodownik pracy niemieckiej 
służby budowlanej, brał udział w

znęcaniu się nad podległymi mu 
pracownikami, bijąc bykowcem, 
gołymi rękoma po twarzy i  ko­
piąc.

Emil Ryniak zasądzony został 
na 1 rok i  4 miesiące więzienia.

Oskarżony o szkodliwą an ty ­
polską działalność i  przynależ­
ność ao SA Jerzy Sosnierwa po­
siadacz II grupy niemieckiej listy 
narodowościowej został w wyni­
ku rozprawy uwolniony z zarzu- 
tów  i  uniewin-i 'iony. (ht)

Będzin. (RAD) W dniu Święte Ro 
botniczego odbył się w Będzinie na 
stadionie RKS Sarmacji wielki tur­
niej piłkarski Robotniczych Klu­
bów Sportowych z udziałer 1 RKS 
Sarmacji, RKS Będzin, RKS Za­
głębie i RKS Zagłębianki.

10 tysięcy widzów wypełniających 
po brzegi stadion było świadkami 
niezwykle ciekawego i interesujące­
go przebiegu turnieju.

Do powyższego spotkania jedynie 
RKS'Będzin 1 RKS Zagłębianka wy 
stąpiły w swych najsilniejszych skła 
Jach, natomiast Sarmaeja lagrała z 
4 rezerwowymi a Zagłębie z 6 rezer 
wowymi. Dużą.niespodzianką był re 
mis RKS Będzin :. RKS Zagłębiem, 
który pomimo rezerwowego składu 
prowadził 1:0 i omal nie zeszedł z 
boiska jako zwycięzca. Do najcie­
kawszego .pojedynku doszło dopiero 
pomiędzy RKS Sarmaeja i RKS Bę 
dzin, Obie drużyny walczyły z nie­
zwykłą zaciętością i ambicją. Sar- 
macja wypadła lepiej technicznie.

Poniżej podajemy wyniki zawo­
dów:

RKS Będzin — RKS Zagłębie 1:1 
(0:1).

RKS Sgrmacja—  RKS Zaglębian- 
ka 2:0 (1:0)

EtKS Zagłębie — RKS Zagięrian 
ka 1:2 (1:1;.

RKS Sarmaeja — RKS Będzin 0:0 
(0 :0).

Było to najciekawsze spotkanie 
turnieju. Pomimo wyniku remisowe 
go Sarmacji uzyskała zwycięstwo 
dzięki1 lepszemu stosunkowi rogów 
3:1.

W ogólnej punktacji miejsca za­
jęli: 1) RKS -Sarmaeja, 2) RKS. Bę­
dzin, 3) RKS Zagłębianka i RKS Za

Zwerbowali 
podstępem do SS.
Sąd Okręgowy w  Katowicach 

petc| urz-ewackrictweim. sędziego d r  
Sizybi-aka rozra-trywa’ w  dniu 6. 
bm sprawę FRANCISZKA ŻEM­
ŁY, -zamieskkaiego w  Goczałko- 
w icach-Zdroju, aresztowanego pod 
zarzutem  przynależności do for­
macji SS 

OsKarżcmy przynał się, że został 
w 1939 r. wciągnięty do SS, jed ­
nakże uczynił to nieświadomie, 
s-dyż w erbujący członków poda­
waj' jakoby był to związek spor­
towy NSKK (bez charak teru  mi­
litarnego), k tóry  ; 'Dzwoli człon­
kom uniknąć służby wojskowej.

Świadkowie uskarżania -poiparli 
zeznania, złożone przez Żemłę, 
wykazując tym  samym jerfi-dność 
w!adz niemieckich, które w  Pod­
stępny sposób działały na mnie 
uświad-o-ni-anj -eh obywateli.

Sąd nie stw ierdził u oskrrźi me­
go żadnej gorliwości proniem iec­
kiej, co zostało wzięte pod uw a­
gę przy  wydaniu uniew inniają­
cego w yroku, (h.t.)

SKŁAD ŚLĄSKA NA MECZ 
Z SOFIĄ USTALONY.

Po meczu dwóch teamów Śląsua 
w dniu 6 maja br. kpt. sportowy Sl. 
O. Z. P N. ob. Alfus ustalił skład 
drużyny reprezentacyjnej Śląska na 
zbliżający się mecz z repr. Sofii. 
Skład ten przedstawia się następu­
jąco: Bramka — Brom (Ruch), obro 
aa Michalski (Naprzód Lipiny), 
Siwy (Polonto Piekary) pomoc —. 
Piec II, Andrzejewski, Gajdzik 
(wazyscy AKS — Cboizów), atak — 
Biela (WMKS — Katowice), Bąk 
(Naprzód Janów), Bożek (ZZK — 
Katowice), Cieślik (Ruch—Chorzów) 
i Barański (AKS.)

Rezerwa: Janik (Pogoń Katowice), 
Rabanda (Czarni—Chropaczów), Ko­
wacz i-Krężel (Baildon — Katowice) 
Cebula (Ruch).

Bułgarzy wystąpią w następują­
cym składzie: bramka — Kustof (So 
kolóf), obrona — Ormadżi et, Din- 
czef, pomoc—Potroi, Nedeikof, Chri- 
stof, atak — Giergief, Boskof, Ła- 
skof, Spasof, Stankof.

W pierwszym przedmeczc o godz. 
15-ej spotkają się G-. Z. K. S. Wa­
wel — Nowa Wieś oraz RKS Cho­
rzów - Batory, w drugim przedme- 
czu KS. Legion Częstochowa c/a O- 
rzeł Brzeziny.

głębie. Na zakończeni odbyłc się 
wręczenie nagrć j .  1) miejsce kc 
piet kostiumów, 2) para butów I 1 
karskich, 3) piłka nożna, 4) status 
sportowa.

R A D **>
OGOLNOPOLSKI 

PROGRAM POLSKIEGO RAI 
na czwartek, dnia 8 maja 1947 ro t”

e,00 Sygnał czasu. 6,05 Dziennik 
6,20 Gimnastyka. 3,30 Muzyka. 7,15 
Wiadomości dziennika. 7,40 Koncert-
8.30 Informacje ogólnopolskie. 8-40 
Skrzynka ^CK. 8,50 Koncert życzeń-
9.30 — 13,00 przerwa. 13,00 Audyci3 
dlą szkóI.- 14,00 Audycje informacyj' 
ne. 14,30 Audycja dla kobiet. 1' “ 
Audycja-dla wsi. 1500 Muzyka 0“  
dzieci. 15,20 „Polska Rodzina Radie' 
wa". 15,25 „Ze świata pracy”. 15>5" 
Pog -danka "sportowa. 15,40 Zagadki 
muzyczne. 16,00 Dziennik. 16,12 Mu 
zyka. 16,25 Kwartet smyczkowy- 
16,55 Audycja słowno muzyczna- 
17,10 Komentarz gospodarczy. 17,20 
„Koncert r.a rzecz powodzian ” 18.2° 
Audycją poetycka".- 18,30 „Nauk3 
przy głośniku”. 18,55 Audycja oświa 
towa TUR-u, '19,05 „Głos imodyctj 
19,15 Koncert reklamowy. 19,35 Kri-- 
cert życzeń. 20,02 Dziennik. 20,2° 
Trybuna radiowa. 20,30 Audyc:3 
słowno — muzyczna. 21,00 SłuckoWJ? 
ko. 21,25 „Melodie świata” 21,45 „P° 
krzywy nad Brdą”. 22,00 Kwadran5- 
prozy- 22,15 IV. audycja z cyjclu P° 
święconego twórczości Karola Sz)" 
manowskiego. 25,00 Ostatnie wiaó°' 
mości. 23,25 Muzyką taneczna, 24,00 
Zakończenie prog-amu.
" m w m Y Y m r m r ę n H *

'ęatr i Estrada
p a ń s t w o w y  t e a t r  Śl ą s k i
IM. STAH. WYSPlANSKIEGf 

W KATOWICACH
Dziś w  czwartek dnia 8 m aja br- 

ni Dużej Scenie Teatru Śląskiego 0 
goaz. 19,30 sztuka Krystyny Grzy­
bowskiej „SIOSTRY". Reżyser’3 
Tadeusza Surowy. Dekoracje Stani­
sława Tenerowicza.
NA MAŁEJ SCENIE TEATRU SŁ-

Dziś w czwartek dnia 8 maja br- 
świetna komedia A. Cwojdzińskieg0 
„TEMPERAMENTY’ . Seżyseria 
Władysława Krzemińskiego. Deko­
racje Stanisława Tenerowicza. F ° ' 
czątek o godz. 20-tej.
Z PAŃSTWOWEJ FILHARMONII

Kolejny koncert symfoniczny 
harmonii odbędzie się w piątek t.j- 
ćrnia 9 m aja br. o godz. 19-tej 
koncercie wy siąpi jako solistka zna 
komita śpiewaczka Irena Lewińs’ ■* 
laureatka Konkursu Międzyjarodo- 
wego dla Wykonawców T4uzyeznycb 
w Genewie.

Solistka odśpiewa z towarzysze'  
niem orkiestry niewykonywane j pSZ 
cze u nas pieśni M Karłowicza.

Program orkiestrowy zawiera dW’e 
oard::: ciekawe premi iry: „ G r u n ­
wald” J. A. Msklekiewicza i „SwaH" 
tewlt” P. Perkowskiego.

Orkiestra Państwowej Filhar­
monii dyryguję Witold Krzemieńskf-

I  Dokształcanie zawodowe |
dostępne dlc wszystkich

prowadzi

PAŃSTWOWE

i-IgCHNICUM
1 ko respcxdbkyj:ie i
% Każdy może ukończyć w domu |
i G IM N A ZJU M  n w o d o w T  ^ 
i LICEUM techniczne 
I  1230 k i STUDIA W YZSZE

Informacji udziela ^
I  Dyrekcje Państw, rechnicum Korespond. |
p  WARSZAWA, ul. PanKiewicza 3 ^

(ENTkAIiA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO. 

KATOWICE. ULICA PLEBISCYTOWA 36, 
zak jp l rocznie .tkolo:

200.000 \ jn żwiru
50.000 !oń piasku izic_nego
80.000 ton piasku kona^ego

Dosxawv io  kopalń węgla to r«n normalnym
1 wąskim. , ,

Oferty z podaniem cep loco wagon stacla za­
ładowcza i możliwości dostaw miesięczny'- na­
leży składać do 25 maja 47 r. pod wvżei w- mie­
nionym adresem. Do ofert prosimy dołączyć prób­
k i materiału. (PAPJ ..„J9kr

— *ek------------ —

ijlltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllf l̂llllllllllllllllllllllllllllll̂
r t y p r y p  T 5  ^

i PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO
W K A T O W I C A C H  |

p o s z u k u je :

1 1 1 2 7 1 1 6 1 0 1
meuhifniku lub technika I

ze znajomością g
zagadnień handlowych M

aa  stanow isko  ] 
dyrek to ra  (

| tech a lczn eg o  ]
Zgłoszenia przyjmuje Wydfiai M 

! personalnyllrztjduWojewódzk ego || 
J  pOKói nr. 393. ft i583 kr M

W. $ l’'ha i A. Wy
ietw<:z„ w Polsce Wytwórnia Papierów Światłoczułych

KATOWICE, ulica M..:olowska 13, telefon 315-73 
’ p o l e c a :

papiei
ts d w o r n i

n

wywoływany szybko i bev użycia szkodliwego dto zdrowia amoniaku 
Papier ten daje dobre odbitki nie tylko z tuszu, ALE I Z OŁÓWKA 
i odznacza się dużą trwałością
Przyjmujemy również DO NACZULENIA papiery bezdrzewne surowe 
Zukupimj WYWOŁYWACZKI ELEK TRYCZNE d0 półsuchych papie­
rów, iAMPY ŁUKOWE, WĘGLE, EBONIT i NOŻYCE DO CIĘCIA 
TEKTURY I605kr

Płyty połamane kupuje­
my, wymieniamy ..TON”' 
Krt ków, św. T, ur isza 
26. t478kr
Radioaparaty oraz wszel­
kie lampy kupuje Kukul 
ski, Katowice 3 Maja 20.

1362kr

Hsięgcwość amerykań-|Tccbnik dentystyczny sa­
ska, przebitkowa, steno­
grafia — maszynopisma 
dziesięciopalcowego. Grun 
tawn - --etan" trzy ty 
godnie. Początek li m a­
ja, Biuro Reklam,. Cho­
rzów. Wolności 24. 2143g

modziolny, zlciny, po- 
trzehny od zaraz Oferty 
ped „Stal” „T ryt ib .” 
GUwice. 2160g

O — JD
Korespuodencyjnc k u ro  
księgowości. Informacje 
LUblin skr. ooczt 105.

1255ki
Strnncrafia iaiwym syste 
mem maszynopisma Kato 
wice Mickiewicza -10 m 2 

2113g

n o w o o r  WARTA

S i L ń  O i. £ 
H s W Z m d W e

ZABRZE, 
plac T rau g u .ta  I 

budynek Szkoły P n t  
myślowej — uełaszć 
wpisy. 1361kr

P rzy  cb<i ó m a  le k a r s k o -
d e n ty s ty c z n a  K a to w ic e .  
D y r e k c v jn a  4. r ,abor.- , 
•ium  s z tu c z n y c h  z ęb ó w .  

C en y  z n a c z n ie  z n lż o r e .
244 I

i ':7 lna posady

1-otrzet.ia f r y j  erka od 
zaiaz, mieszkanie, utrzy­
manie zapewni ■>ne, 2dzi- 
si-. v Glsztyń«Ui, Bielawa 
ID/Ś. ul. Prez. Bieruta 
i 2lZ4g

■ęujenuij każdą Ilość 
skorek cytrynowych i po 
marańćzowych Płacimy 
r-ajy.yższe ceny. Labora­
torium Russek i Ska, 
Ostrowiec Świętokrzyski.

1504kr

Makulatur- nadającą się 
do przeróbki (blankiety 
firmowe czyste, papiery 
częściowo zadrukowane, 
tektura w arkuszach, bi­
buła atram entc- a. bibuł 
ka itp.) zakupuje po do­
brych cenach „Rekord" 
Katowice. Słowackiego
28 1598kr

u.o.' lJKV7, ł-ro  cylin­
drów) kupię. Zf Ic-zeni? 
Katowice, firma „Degra” 
3-gc Maja 27. 250 1.

Kuplę każdą Ilość olej­
ków perfumeryjnych, spo 
żywczych wszelkie ebe- 
rm-alia. Warszawa, ul. 
KOszykowa 49/10 1408kr

Kupujemy przyrządy po­
miarowe k-.—py radio­
we, materiały elektro 
techniczne, drutj- nawo­
jowe, oporowe. ' Przewi­
janie. aprawa motor­
ków. transformatorów, 
radioodbiorników „Elek- 
liotecbnos” Kat-owice, Mi

V7ażne dla wszystkich.
uipuję wszelkie butel­

ki nłacę ijwyższe ceny, 
ev ent odbieram sam. -  
„Szklarnia” Katowice 
Kościuszki 12. tel 342-55 |kolowsj.a 9. telef, 3’C 32 

I286U] I3G£ftl

Unicyiżniam igubioną
k a rtę  rejestracyj; i wyda 
Iną przez RKU Piotrków, 
| dowód osobisty Pawelus 
Leopold, Niemce Boczna 
22. 2115g

MATERIAŁ! na ubranie, 
suktonki, bieliznę poleca 
Bolesław Poturalsiii, Ka­
towice Kościuszki 3. tel 
351-53. 1420kr

Unieważniam skradzione 
potwierdzenie zgłoszenia 
do handlu na n.a: wis lco: 
Elżbieta Płociniak Nowa 
Wieś, Poniatowskiego 34.

249 E

Stenuple kaues ikon c wy­
konywa — „EL — CHA — 
FILM”. Warszawa. Jero­
zolimskie 27. Prowincje 
informujemy listownie.

919kr

Unieważniam zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obywatelstwa, kartę mi­
strzowską rzeźniczą wy­
stawione na nazwisk — 
Nov/ak Emanuel jv- dane 
przez Starosty/o Powia­
towe w Kluczborku.

254 I.
~ nieważniam zgubioną 
legitymację z hali targo­
wej na nazwisko Wrana 
Ga-rtrjda, Szopienice, 
Piaskowa 6. 2119g

Uniev. ażniam zgubioną 
kartę rejestracyjną wysta 
wioną przez ..U . Nisko 
na nazw’sko , Bełzą Józef. 
Mazury powia* K~lbu- 
szowa. ■ ■ 15921tr
Kiszahiewicz Jan zamie­
szkały w Rzeszowie unie 
ważnia zrabowane doku­
menty: legit; -mację urzę­
dniczą i (GO/46, legity­
mację Stronnictwa De­
mokraty cznego zaświad­
czenie EK I Dębica a 
■ rlroczeniu służby woj- 
skowej oraz kartę węd­
karską.  1600kr
Unieważnia skradzioną 
wraz z portfeleir w JO- 
r ’ąf,u na linii kol. Skar­
żysko- Ćmieł_ w: metrykę
urodź lia, dowód osobi­
sty, kartę rejestracyjną 
wydane przez Zarząd 
Gminy * Ćmielowie na 
nazwisko Stefan Zaszui 

151,-ikr
u i eważniam gubiona 
legitymacje Zwiijzku Za­
wodowego Gacek Helena 
Komorowiće Sl. 1601,:

Unieważniam skradzi®11® 
zaświadczenie obywatel' 
stw r, ZgoUk ' „dwig?’ 
Bobreic, Marszałka Stal/' 
na 52.

Unieważniam zgubiob® 
zaświadczenie obywatel' 
stwa U826 Pry HelPb8’ 
"obrek, Wyzwolenia. ,ć 

2l2ie

Unieważniam z g u b i’ 
dokumenty na nazwis 
Pe ąk Czesława, Byt/ 
Moniuszki 2.

Unieważniam zgubione 
prawo jazc.; Nr. : 4167 na 
nazwisko Dąbrowski Alpj 
zy, Chybie, Cukrownia.

i 59g
"'eważniam zgubioną 

deklarację wierności i za 
świadczenie RKU. Rzep­
ka Adolf, Łaziska Gito - 
rie. 259 1.
Unieważniam kartę re- 
nrtriacyjną i wszelkie do 
kumenty Dśzinkiewięe 
Franciszek, Mysłowice, 
ul. 1-go Maja 3a. 263 I.
Unieważniam' zgubioną 
deklaracje wierności, -wy' 
stawioną przez Zarząd 
Miejski w Katowicach, 
oraz legitymację służbo­
wą, wysra wica u, przez U- 
bezpiaczpłni. społeczną 
w Katowicach, na nazwi­
sko Maria Niesler Ka' b - 
w’ce, ul. Francuska 20/4.

265 I.

Unieważniam zgub: 
zaświadczenie obywate*'- 
stwa 4002. Swierz Fra*1® 
szek, Bobrek, Ligonia- 

212/5

Unieważniair skrad? 
dokumenty: paszport 
graniczny, wydany pi 
M.S.Z.,. dowód oso 
obozu koncentracyjni 
zaświadczenifc bezl
czalni Społecznej Sc 
wiec na nazwisko Hal 
Grześ. 21
Unieważniam wsz® 
zgubione dokumenty 
nazwisko Kloze Wł 
sława, zan: Losień 13

s: R 4 i n «

Oddam dziecko za ! 
je niechrzozone, cb 
czy. jednotygodni’ 
Wiadomość „Tryb. B 
Sosnowiec, Pierackieg

nia 6. 5. ‘-m. zosta 
no w pociągu zda 
cym ; Katowic do } 
borza teczkę z książ; 
rachunkowymi. Znal 
proszę o twrot za W 
grodzen.um Kasprzyl 
zef, Sosnowiec, 
Stwosza 13.

Unieważniam slcmdzlnnó 
wszystkie dokumenty. Kle 
mens Maria, Bvtom, Po­
znańska 67. 2i21g

-strzcgani przed ku 
Ibradzionej wyli ̂  
maorUny do oisar.ia 
Bbifo U-klam. Cbo)
l\Yo!.P lĄ
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